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(L ist oryginalny Głosu Narodu).
(<5) Przędza, albo raczej pajęczyna narodowa rwie 

się niemal zupełnie w Sejmie czeskim, tak dalece, 
iż Młodoczesi będą głosowali przeciwko wnioskowi 
Russa o kurjach wyborczych w pierwsze,n czytaniu, 
t. j. przeciwko odesłaniu go do komisji sejmowej. 
Głosowanie za wnioskiem w pierwszem czytaniu nie 
przesądza bynajmniej o późniejszem opozycyjnem 
stanowisku, gdyż oznacza tylko pewne uprzedzenie 
parlam entarne wobec szorstkiej formy odrzucenia 
a limine. Otóż tę  ostatnią wybrali Młodoczesi wo­
bec wniosku niemieckiego, co z pewnością jest o- 
bjawem naprężenia obopólnych stosunków. W praw ­
dzie tłóm aczą się Młodoczesi, iż oddają Niemcom 
pięknem za nadobne, gdyż przez oświadczenie barona 
scharschm idta zajęli posłowie niemieccy takie same 
stanowisko, wobec adresowego wniosku Młodocze- 
chów, ale to może byó tylko łagodzącą okoliczno­
ścią, która jednak bynajmniej samemu faktowi istnie­
nia naprężonych stosunków w niczem nie zaprzecza.

Przyczyną złego humoru, że się tak wyrażę, Mło- 
doczecnów, je s t główaie osoba namiestnika br. Thu- 
na. Jak długo urzędowaó on będzie w Pradze, tak 
długo ani o zgodzie niemiecko-czeskiej, ani też o 
znae&niejszem ich zbliżeniu się do rządu nawetmowy 
być nie może. Hr. Thun je s t bowiem głównym ar­
gum entem  -radykalnego skrzydła stronniciwa młodo- 
czeskiego, które m ów iąc:—Mamy ciągle rządy hr. 
T h u n a !— uśmiercają tem  wszystkie pojednawcze i u- 
miarkowańsz6 prądy w łonie stronnictwa. Przeszko ■ 
da ta  musi byó usunięta, jeśli ważna sprawa cze­
ska ma byó na pożytek państwa załatwioną. W  po- 
czucin tej potrzeby pow stała też pogłoska o jego 
dymisji, która jednak, jak  już doniosłem telegrafi­
cznie, jest przedwczesną. N ie oznacza to jednak by­
najmniej, żeby jego stanowisko nie było wstrząśnię­
te. Nie może on się na niem żadną miarą utrzymać, 
dla tego jego dymisja jest aktualną i prawdopodo­
bnie nastąpi po skończeniu sesji sejmowej. Hr. Thun 
ma podobno zostaó ambasadorem w Londynie.

Wczoraj „zajmowali stanowisko14 socjalni demo­
kraci tutejsi, albo raczej ich żydowscy przewódcy 
„wobec nowej ustawy przemysłowej“ i naturalnie 
potępili odnośny projekt rządowy —■ w czyim in­
teresie? nie trudno zgadnąó — w czambuł. Ale ja ­
koś ta  agitacja nie poszła najlepiej, skoro w dziel­
nicy Josefstadt nie mogło się naw et odbyó zgroma­
dzenia dla — braku uczestników. Za to na Leopold- 
stadzie proletarjusz doktór praw Ingwer, koncypjent 
adwokacki „M ichał11, beształ dra Luegera, jakby 
ten, a nie m inister Glanz, lecz by ł autorem noweli prze­
mysłowej. N aturalnie piorunowano także na małych, 
„ale gorszych1* wyzyskiwaczy — małych majstrów, 
zapominając w zapale o wielkich wyzyskiwaczach 
i słnsznie, wszak przysłowie powiada, że małych 
wieszają, wielkich zaś puszczają wolno.

Dwa wybory do parlamentu niemieckiego z Al­
zacji, które się odbyły w przeszłym tygodniu, dały 
bardzo wiele do myślenia w Berlinie. Z urny wy­
szli dwaj zwolennicy p ro testu : Pierson i Charton. 
Pierwszy przeszedł w Metzu, drugi w Diedenhofen. 
Gazeta Fossa pisze o tem co następuje: „Stało się, 
czegośmy się najmniej spodziewali. W  dwudziesto­
pięcioletnią rocznicę przyłączenia obydwóch tych 
krajów do ojczyzny (?), w chwili, gdy na polach 
Metzu, zroszonych krwią naszych bohaterów, ob­
chodziliśmy wielkie święto narodowe, naraz odezwa­
ły  się głosy niezadowolenia i na ławach parlam en­
tu  niemieckiego zasiądzie znowu więcej dwóch lu­
dzi, którzy będą urągali jedności niemieckiej. ćw ierć 
wieku germanizowadiśmy i okazało się, że jesteśm y 
tam, gdzieśmy byli i trzeba pracę zaczynać na no­
wo. W tych prowincjach obowiązują jeszcze stare 
prawa francuskie, nawet niemiecka ustawa prasowa 
dotąd nie została tam  zaprowadzoną. Rząd powinien 
dobrze zbadaó całą sprawę i gdyby Alzacja i Lota- 
ryngja dalej trw ały  w uporze, musi nastąpió zmia­
na systemu i inny kierunek, któryby przekonał mie­
szkańców tych krajów koronnych, że wszelkie m a­
rzenia o odrębności nie m ają żadnej racji by tu“. 
Zobaczymy czy to Alzatczyków przestraszy.

Francuski prezes ministrów, Bourgeois, wygłosił 
w Lugdunie mowę programową.

Przypisywano jej wielkie znaczenie polityczne 
z powodu bliskiego otwarcia wiosennej sesji parla­
m entarnej. Pokazało się jednak, że pan Bourgeois 
nie jest tęgim oratorem ; przytem  nie wiele nowego 
wiedział. W spomniał tylko o budżecie demokraty­
cznym i zamiarach rządu, co do polepszenia sto­
sunków socjalnych. Nic jednak bliżej nie określił i 
nie przedstaw ił programu konkretnego. Szeroko omó­
w ił sprawę reformy podatków i potrzebę ustawy 
robotniczej. Bliższych szczegółów nie podają tele­
gramy. Dzienniki radykalne i socjalistyczne, są bar­
dzo zadowolone z jego przemówienia, inne za to 
podają je  surowej krytyce. O stanowisku Francji 
w stosunku do mocarstw europejskich, także nic 
nowego nie dowiedzieliśmy się, bo już jego koledzy 
w urzędzie, dokładnie tę kwestję przedstawili w Izbie 
deputowanych. Co je s t ważnem, to  chyba to, że 
pan Bourgeois otwarcie wyznał, iż Francja pozo­
staje w ścisłem połączeniu z jednem wielkiem mo­
carstwem, naturalnie z Rosją, czego dawny m ini­
ster spraw zagranicznych, Hanoteaux, nigdy jawnie 
nie powiedział i wyrażał się zawsze ogólnikowo.

Ostatnie wiadomości z Afryki, brzmią bardzo 
niepomyślnie dla W łochów. Dzienniki rzymskie do­
niosły napuszyście o zwycięstwie nad Menelikiem 
i odparciu jego wojsk z pod fortu Makalle. W  dwa 
dni później spuściły z tonu, bo ataki Abisyńczy- 
ków trw ają w dalszym ciągu i chociaż pierwszym 
razem zostali pobici, niemniej załoga włoska znaj­
duje się w w iekiem  niebezpieczeństwie. Nieprzy­
jaciel odciął bowiem wodę, a zapasy jej w forcie, 
są bardzo małe. Jeżeli jenerał Baratieri nie przy­
będzie w tych dniach na odsiecz i  nie zaprowjan- 
tuje M akalli, to lus 1000 żołnierzy krajowych i 
150 W łochów, sm utnie się przedstawi, gdyż będą 
musieli skapitulowaó. Tymczasem donoszą z Mas- 
sawy, że operacje wojenne m usiały byó wstrzymane 
na pewien czas z powodów dotąd niewyjaśnionych. 
W  tym  wypadku, lada chwila można się spodzie­
wać poddania majora Galliano. Klęska ta  pobudzi 
prawdopodobnie wszystkie szczepy abisyńskie, .zo­
stające dotąd na stopie neutralnej, do powstania, 
a gdy dołączymy do tego zawarcie przymierza Me- 
nelika z Derwiszami, to nie trudno z tego wywnio­
skować, że mimo wszelkich usiłowań W łochów, 
kolonja erytrejska może byó bezpowrotnie dla nich 
straconą. ___________

Z  S E J M U .
(Sprawozdanie własne Głosu Narodu).

Lwów dnia 14 stycznia.
Posiedzenie dzisiejsze 7 z rzędu rozpoczęło się 

o godzinie 10 przed południem z następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Pierwsze czytanie wniosku posła Krempy w spra­
wie ochrony lasów, który brzmi: Interpelacja wnie­
siona w ubiegłej kadencji sejmowej do rządu, aby 
baczniejszem przestrzeganiem obowiązujących ustaw 
zapobiegł rabunkowemu trzebieniu lasów, nie odnio­
sła skutku. Pełno zewsząd skarg, że jeśli tak dalej 
pójdzie, to niezadługo znikną lasy z powierzchni Ga­
licji. Wszystkie lasy kapituły przemyskiej są już na 
ukończeniu. Podkarpacie świeci pustkam,, a pia- 
szczyska na całej przestrzeni między W isłą a Sanem, 
zamieniają się w pustynie. Usiłowania Wydziału kra­
jowego, około zalesienia wydm, nie na wiele się przy­
dadzą, jeżeli w ślad za niemi niszczyć będzie sie­
kiera wszystko co się da. Taka gospodarka, jak dzi­
siejsza leśna, prowadzi kraj do ruiny zupełnej.

Aby złemu zapobiedz, Wysoki Sejm raczy uchwa­
lić następujące wnioski: 1. Sejm wzywa rząd, aby 
bacznem i stanowczem przestrzeganiem odnośnyeh 
przepisów zapobiegł dalszemu trzebieniu lasów; 2) po­
leca się Wydziałowi krajowemu, aby okólnikiem do 
Rad powiatowych zawezwał je do współdziałania 
w tym kierunku z rządem, a to zwracając uwagę je­
go na pustoszenie lasów; 3) poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby rok rocznie przedkładał Sejmowi sta­
tystyczne dane co do drzewostanu i powierzchni ob­
szarów zajętych pod kulturę leśną. Odesłano do komi 
sji gospodarstwa krajowego.

2) Pierwsze czytanie wniosku posła Klemensiewi­

cza w sprawie należytości prawnych od przeniesienia 
własności w brzmieniu następującem: Zważywszy, że 
ustawa z dnia 23 maja 1883 r., normująca postępo­
wanie celem utrzymania zgodności faktycznego stanu 
posiadania gruntów z księgami gruntowemi i kata­
strem, a w szczególe §. 56 tej ustawy, nadający pe­
wne uwzględnienia w opłatach stemplowych i nale- 
żytościach prawnych, wyraźnie postanawia: że zmiany 
w stanie posiadania gruntów, co do których spisanie 
dokumentu nie nastąpiło, przy pierwszej sposobności 
dochodzeń przez urzędników pomiarowych (geometrów 
ewidencyjnych) zgłoszone, nie mogą byó przedmiotem 
przypisania wyższych należytości prawnych nawet 
wtedy, gdyby się władza o zawarciu rzeczonego in­
teresu skąd inąd dowiedziała;

zważywszy, że urzędnicy pomiarowi, przyjmując 
zgłoszenia co do zaszłych zmian posiadania gruntów 
włościańskich, przedkładają sformowane w tym przed­
miocie przez siebie „arkusze zgłoszeń** sądom hypo- 
tecznym i urzędom podatkowym — pierwszym w tym 
celu, aby przynaglały strony do uregulowania hypc- 
t«ki, to jest do żądania wpisu prawa własności i za­
prowadzenia zgodności faktycznego posiadania z księgą 
grantową, drugim, celem przypisania podatku grnu- 
towego i wymiaru należytości prawnej od przeniesie­
nia tytułu własności;

zważywszy dalej, że urzędy podatkowe po prze­
słuchaniu stron i zbadaniu tytułu nabycia, arkuszyki 
zgłoszeń wraz z protokołem dochodzenia przesyłają 
właściwej władzy wymiarowej, która wbrew przepi­
sowi §, 56 powołanej ustawy, powołując się na prze­
pis §, 80 ces. pat. z 9 lutego 1850 r., wymierzają 
dwukrotną należytość przenośną;

zważywszy wreszcie, że gdy następnie dokument 
prawny co do tego samego przedmiotu spisanym 
i urzędowi podatkowemu w odpisie przedłożonym zo­
stanie, następuje zwyczajnie (dla braku ewidencji) 
znów ponowny wymiar należytości, że zatem strony 
miasto jednorazowej płacą trzechkrotną należytość ;

zważywszy, że postępowanie takie jest bezpra- 
wnem, a dla ludności wiejskiej bardzo dotkłiwem 
i krzywdzącem, Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się rząd, aby polecił wszystkim urzędom wymiaro­
wym, iżby się ściśle do przepisu §. 56 ust. z dnia 
23 maja 1883 r. stosowały, w danych wypadkach 
zawsze ty lko . pojedynczą należytość przenośną przy­
pisywały i ściągały, aby wpłaconą należytość w do­
kładnej utrzymywano ewidencji tak, iżby po złożeniu 
odpisu dokumentu prawnego ponowny wymiar nie 
miał już miejsca, wreszcie aby przypis podwyższonej 
należytości według §. 80 ces. pat. z dnia 9 lutego 
1850 r. wtedy tylko miał miejsce, jeśli zamiar ukró 
cenią wysokiego Skaruu przez zatajenie interesu jest 
udowodnionym. Odesłano do komisji podatkowej.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła Klemensie­
wicza o przyznanie pewnych ulg w opłacie podatku 
konsumcyjnego od mięsa, następującej osnowy: Wy­
soki Sejm raczy uchw alić: Wzywa się rząd, aby 
w drodze właściwej zarządził: że od bydląt, które 
z powodu nieszczęśliwych wypadków dorżuięte byó 
muszą, a w tej samej gminie skonsumowane zostań 
nie należy się żadna opłata podatku konsumcyjnę 
i że warunek ten w kontraktach między skarbe 
dzierżawcami podatku konsumcyjnego od mięsa 
wieranych na przyszłość zamieszczanym byó ma. 
słano do komisji prawniczej.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła Średniaw- 
skiego o zaprowadzenie w Galicji pocztowej giełdy 
pracy, który brzmi: Powszechnie czuć się daje brak 
zarobku wśród naszej ludności włościańskiej, rzemie­
ślników. oficjalistów i t. p. a natomiest trafia się 
często brak robotników i służby w niektórych oko­
licach kraju. Dotychczasowe prywatue biura stręczeń 
nie odpowiadają celowi, bo działając w ciasnym za­
kresie, nie mogą zaspokoić ani w tysiącznej części 
ogólnej potrzeby, pomimo kosztów, jakie z tem są 
połączone. Rozwiązanie tej kwestji, leży w interesie 
kraju i jego najżywotniejszych potrzeb socjalnych. Tę 
ważną kwestją udało się rozwiązać pomyślnie księ­
stwu LuksemDurgskiemu w sposób nader dogodny i 
niekosztowny przez zaprowadzenie giełdy pracy, po­
łączonej ściśle z urzędami pocztowemi. Podobna in­
stytucja byłaby niezmiernie użyteczną i dla naszego 
kraju, dlatego Wysoki Sejm raczy uchw alić: Wzywa 
się rząd, ażeby wydał odpowiednie postanowienia oo
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dc zaprowadzenia w Galicji pocztowej giełdy pracy, 
na wzór takiejże giełdy zaprowadzonej w księstwie 
Laksemburgskieni i takową jak najrychlej wprowadził 
w życie.

5. Pierwsze czytanie wniesk i posła Merunowicza 
w sprawie utworzenia przy Wyaziaie kramwym orga­
nu doradczego dla spraw handlowych i popieranie 
szkolnictwa handlowego, tej osnowy. Zważywszy, że 
w naszyn kraju w przedsiębiorstwach finansowych, 
przemysłowych i handlowych daje się uczuwać do- 
tkl: wie brak pracowników, do zajęó handlowych fa­
chowo wykształconych; że dla prawidłowego rozwoju 
spółek produkcyjnych i innych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, zwłaszcza zas tych, kłóre są subwencjo 
nowane z krajowego funduszu przemysłowego, konie- 
cznem jest lepsze zorganizowanie zbytu ich wyrobów, 
i w ogóle zaopiekowanie się ich czynnością handlo­
wą; że coraz liczniej powstające sklepiki wiejskie, 
które nastręczają ludności włościańskiej korzystną spo- 
spDnośc zari bku, potrzebują nietylko finansowego po­
parcia, ale baraziej jeszcze insti ukcyjnej pomocy i 
fachowej kontroli; że w interesie pomyślnego rozwoju 
produkcji rolniczej i przemysłowej w ogólności wypada 
także otoczyć i handel równomierną opieką kraju: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do prowizo­
rycznego utworzenia już w roku 1396 fachowego or­
ganu doradczego dia spraw handlowych albo samo­
istnego, dbo też w połączeniu z istniejącą „Komisją 
krajową d 'a spraw przemysłowych“ ;

II. Do rozporządzenia Wy działu krajowego wsta­
wia się w budżet krajowy na rok 1896 kwotę 
15.000 złr. na cele popierania rozwoju handlu kra­
jowego. Z togo kredytu miałby mianowicie Wydział 
krajowy pokrywać następujące wydatki: a) udzielać 
stypendjów na kształcenie sił rauczycielskich dla 
.szkół handlowych, tudzież specjalistów do zawodów 
-handlowych; b) subwencjonować szkolnictwo handlo­
we i pokrywać koszta wydawnictwa odpowiednich 
podręczników szkolnych: c) udzielać zasiłków na ko­
szta utrzyman.a fachowych lustratorów sklepów wiej­
skich; d) wspierać kredytem bezprocentowym działal­
ność handlową Towarzystwa Kółek rolniczych;

Dl, Sejm wzywa rząd, ażeDy przyspieszył utwo- 
rzen.e we Lwowie na razie jednej przynajmniej wyż­
szej szkoły handlowej, jako zakładu państwowego, 
tudzież ażeby zapewnił zasiłki ze skarbu państwa 
dla mogących powstawać w Galicji niższych szkół 
handlowych. — Odesłano do komisji przemysłowej.

6. Pierwsze czy+a.me wniosku posła Piłata w spra­
wie ugody austrjacko-węgierskiej.

Wniosek ten brzmi: Sejm wzywa rząd, ażeby przy 
układach z rządem węgierskim w sprawie odnowienia 
traktatu cłuwo-handlowego, strzegąc uaistaranniej in ­
teresów ekonomicznych, tej połowy monarchii, a w jej 
obrębie także Galicji, dążył w szczególności do tego:

1) aby stanowczo uchylone zostały niekorzyści, 
wynikające dla krajów austrjackich, a w szczególności 
także dla Galicji, z nierównego w obu połowach mo- 
narciiji wykonania przepisów odnoszących się: do po- 
datkOw konsumcyjnych, do zaraz bydięcj cm i do o- 
brotu z mlewjm.

2) aby uchylone zostały nadzwyczajne ulgi, udzie­
lane przez koleje węgierskie przy wywozie produktów 
węgierskich a w szczególności płodów rolniczych i 
wyrobów mącznych do krajów austrjackich.

Sejm wzywa rząd, aby przez odnowioną politykę 
koiejową w obrębie własnego państwa a nadto w dro­
dze porozumienia na podstawie wznowionego art. "V III 
traktatu cłowo-handlowego dążył do tego, iżby uchy­
lone zostało dla krajów austrjackich, a w szczegól­
ności dla Galicji wielkie utmdnienia w konkurencji 
z produkcją węgierską, tak na targach zagranicznych 
jak przedewszystkiem na własnych targach krajowych 
stąd wynikające, że taryfy towarowe austrjaekie są 
wyższo od węgierskich. — Odesłano du komisji go­
spodarstwa krajowego.

7. Sprawozdanie komisji administracyjnej o przed­
łożeniu Wydziału ki ajowego z projektem zmiany §. 
12 ustawy krai. z 15 sierpnia 1866 o „konkurencji 
kościelnej11. Sprawozdawca poseł Wiktor.

8. Sprawozdanie komisji drogowej o sprav ozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie petycji gmi­
ny i obszaru dworskiego Krt-ców o przełożenie diugi 
krajowej przemysko-sanockiej na przestrzeni od Ty­
rawy do Wujskiego. Komisja wnosi, aby nad tą pe­
tycją przejśó do porządku dziennego.

9. Sprawozdanie komisji drogowej o petycji Wy­
działu powiatowego w Nadwórnej w sprawie przy­
znania subwencji krajowej w wysokości 70°/o ogól­
nych kosztów budowy dla dróg gmirnych Nazaw’zów- 
Winograd, Nadwóma-Łanczyn i Delatyn-Łuczki. Pe- 
tycję tę odstąpiono do załatwienia Wydzfałowi kra­
jowemu.

10. Sprawozdanie komisji prawniczej o sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego z czynności Dep. VI. 
Przyjęto do wiadomości.

11. Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycji u- 
rzędu parafjalnego obrz. łać, w kPbjniłowie o wyje­
dnanie u Namiestnictwa utworzenia parafji obrz. łać. 
w Dołhej wojniłowskiej. Spraw.awca poseł d’Abancourt.

12. Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycj. ks. 
Ł sa za Bobrowicza gr. kat. kapelana przy szpitalu

powszeennym we Lwowie, o podwyższenie płacy i sy- 
steruizowanie na zajmowanej posadzie z prawem do 
emerytury. Sprawozdawca poseł Żardecki.

L3. Sprawozdanie komisji petycyjnej z petycji 
Wydziału Rady, powiatowej w brodach o utworzenie 
przystanku kolejowego pomiędzy stacjami Zabłoice 
a Gżydowem. Sprawozdawca posoł Żardecki.

Bez dyskusji powyższych 6 sprawozdań Sejm przy­
jął Jo wiadomości.

(Reszta sprawozdania w telegramach).

LIST PASTERSKI
J. E. ks. Biskupa Łobosa.

(Ciąg dalszy).
Wobec tego nażay dobrej woli powtórzyć musi go­

rące ich życzenie: Oby na podobnych stowarzyszeniach 
nie zbywało w żadnej parafji, gdzie tylko stosunki 
sprzyjaią tworzeniu takowych! Lecz aby także człon­
kowie tych stowarzyszeń kościelnych gorliwymi byli 
chrześcijanami, aby przez nie nietylko sami błogosła­
wieństwo otrzymywali, ale i dla innych jednali!11 
(Curr. XIX. XX, str. 134). Zgodnie z temi zasadami 
popierają Biskupi nasi i obcy stowarzyszenia katoli­
ckie i udzielają im swojej opieki. Wiadomo, że nai- 
wyższy dostojnik duchowny w naszem państwie ks. 
kard. Gruscha żywo zajmował się, przód swem wy­
niesieniem na Wiedeńską stolicę arcybiskupią, stowa­
rzyszeniem czeladników rzemieślniczych tak, że go 
„ojcem czeladzi11 zwano. I dziś on i inni Pasterze, co 
nie spuszczają z oka spraw, od których pomyślnego 
załatwienia nie tylko dobro doczesne, ale i wieczno 
powierzonych im owczarni zależy, przychylnymi są sto­
warzyszeniom katolickim. W Niemczech, gdzie z szcze­
gólną pomyślnością rozwija sie. ruch i życie stowarzy­
szeń, Ordynarjaty biskupie stoją na czele stowarzyszeń 
i zatwierdzają ich prezesów. W Kolonji wychodzi od 
lat 8 osobny, wieikiej wartości miesięcznik dla in­
strukcji księży piezesów ( Kolner Correspondenz fu r  
die geidlichen Prdsides kathol Yereiniguugen der 
arbeitenden Stdnde. Herausgegtben von dr P  Ober- 
dorffer). I  u nas na wiecu katolickim w Krakowie 
nasz kanonik ns. dr Kopyciński przedstawił grunto­
wnie opracowany referat: „O potizebie udziaiu Du­
chowieństwa w stowarzyszeniach rękodzielniczych11. 
Z radością serca spoglądamy tedy, jak i w naszem 
mieście rozwijają. Nasi Kapłani mimo innych swych 
zajęć działalność odpowiednią duchowi czasu, Obok 
istniejącego stowarzyszenia majstrów „Gwiazdy-1 po­
wstało ich staraniem stowarzyszenie czeladzi „Ojczy­
zna11 i robotników katolickich „Praca11, które nieda­
wno tak stanowczy stawiły opór agitacji socjalistycznej. 
Założono w Tarnowie także stowarzyszenie „sług żeń­
skich-1, które wieie przyczynić się może do podniesie­
nia moralni ści, w tym stanie tak bardzo narażonym 
na niebezpieczeństwa i upadki.

Nie dziwić się, że Biskupi tak życzliwie usposc 
bieni są dla stowarzyszeń, bo sam Namiestnik Chry­
stusów, Ojciec św. gorąco je zaleca. Przytaczamy wy­
jątk i krótkie z przesławnej Encykliki: R erum  nova- 
rum . „Tak panowie jak i robotnicy wielce przyczy­
nić się mogą do rozwiązania pomyślnego Kwestji so­
cjalnej przez udział w tychi instytucjach, których za­
daniem nieść pomoc stosowją potrzebującym i zbliżyć 
obie klasy do siebie. Tu należą różne stowarzyszenia... 
Jest to rzeczą pocieszającą, że znów coraz więcej pow­
staje tego rodzaju sto warzy: zeń czy to z samych ręko­
dzielników czyto z klas obydwóch; byłoby jednak do 
życzenia, by wzrastały liczebnie i coraz więcej rozwi­
jały swoję działalność. Chociaż Już nieraz o nich mó­
wiliśmy, chcemy jednak i na tern, miejscu zaznaczyć, 
że są bardzo na czasie11. Wykazawszy, że samo pra­
wo natory dozwala na takie łączenie się dla osiągnię­
cia wspólnych a godziwych celów, ostrzega Ojciec 
chrześcijaństwa przed związkami dla społeczeństwa 
zgubnemi i znów poleca stowarzyszenia, oparte na za­
sadach chrześcijańskich: „Wobec tuk.ego stanu rze­
czy, jedno z dwojga pozostaje rękodzielnikom i robo­
tnikom katolickim do wyboru: albo zapisać się do
związków, w których zagraża niebezpieczeństwo dla 
religji, albo zakładać między sobą cechy i jednoczyć 
siły w tym celu, by się z odwagą mogli zasłonić przed 
owym niesprawiedliwym a nieznośnym uciskiem. Ka­
żdy, co nie chce narazić na zgubę największego do­
bra ludzkiego, ani na chwilę nie wątpi, że gorąco 
trzeba sobie życzyć tej drugiej alternatywy-1. (W Curr. 
Naszej XIII. XrV. XV. z r. 1891 str. 103, 105). Za 
najlepsze objaśnienie Encykliki mogą posłużyć własne 
słowa Ojca św. Z okazji zaciętego sporu, ja ii powstał 
w tej mierze między redastorami dwóch dzienników 
katolickich, zasięgał biskup Doutrełoui z Leodjum ra­
dy Ojca św. Na przedstawienie, że jeden z redakto- 
ktorów upatrywał w zakładaniu stowarzyszeń naśla 
downictwo agitacji socjalistycznej i poważne niebez­
pieczeństwa łatwiejszego uwiedzenia, zapytał Ojciec 
św. „Cóż? Czy mamy dozwolić klasom pracującym 
bez przeszkody przechodzić do obozu socjalizmu i re­
wolucji?11 Naturalnie; jeśli źli uwodzą całe masy lu­
dności i niegodziwemi drogami prowadzą je do do­
pięcia swych zamysłów, to nam, jeśli jeszcze iskra 
miłości ku Bogu i bliźniemu tleje w naszem sercu, 
należy godziwemi środkami zmierzać do polepszenia

doli upośledzonych. L ;beralizm rozbił dawne instytu­
cje chrześcijańskie, by samowoli jednostek swobodne 
zdobyć pole; my pożywając cierpkie tego owoce, znów 
przez zjednoczenie sił zdążać musimy do tego, by sze­
rzeniu się złego tamę położyć, by szkody zrządzone 
naprawić.

Możemy się na powrgę Pisma Bożego powołać, 
by Wam Wielebni Bracia okazać naglącą w naszych 
czasach potrzebę zakładania stowarzyszeń. „Idąc nau­
czajcie!11 przemawia do nas Najmiłościwszy nasz Mistrz, 
gdy nam zwierza misją, jaką sam od Ojca otrzymał. 
Euntes ergo docete! (Mat. 28, 19.) Nie wolno nam 
poprzestać na gotowości służenia każdoj chwili na we­
zwanie, a pozostać przytem nieruchomie w jednem 
miejscu i o tyie zlewać światła i ciepła, o ile owie­
czki naglone potrzebą do nas się zbliżą. E untes ergo 
do^ete! Trzeba być słońcem ruchomem, które i omdle­
wających pokrzepi i tych, co są w cieniu śmierci, co 
nie przychodzą du światłości, aby nie były objawio­
no złe ich uczynki, oświeci; — słońcem, które wszę­
dzie niesie orzeźwienie, życie, pociechę. Vos estis lux  
m u n d i!  Przy takiem działaniu z nasz) strony odro 
dzi się oDlicze ziemi. Zadanie łakie dzisiaj najlepiej, 
a w wielu wypadkach jedynie da się spełnić w sto­
warzyszeniach, (C. d. n.)

z e  Ś w i a t a .
P aryż d. 9 stycznia .

(j.nsi oryginalny Głosu Narodu).

Jak  duch Banka był strasznym dla Macbetha, bak 
biedny Maks Lebaudj stał się po śmierci postrachem 
dla całej szajki zbrodniarzy i wyzyskiwaczy. Dopóki 
żył, pokrywał wszystko milczeniem i chociaż wiedział 
że jest fatalnie oszuk’wanym, woiaf się opłacać na 
wsze strony, niż wywołać skandal. Dopiero przemó­
wił z poza giobu, a słuwa jego poruszyły prokurato­
ra Rzeczypospolitej i będziemy mieli sprawę nieustę- 
pującą w niczem panamskiej. Były oficei trenu hr. 
de Costć był jego złym duchem. Potrafił oparować 
umysł słaby i gdyby nie panna Marsy, artystka „Ko- 
medji francuskiej11, byłby się Lebaudy nawet skom­
promitował fatalnie. De Costć chciał go namówić do 
dezercji i wymógł na nim pełnomocnictwo do zarzą­
du majątkiem. Szczęściem pana Ma.rsy w porę nad­
jechała i pokrzyżowała plany oszustów.

Maks znaczną część fortuny powierzył bankierów’ 
Balensi, do przeszło 1? milionów franków. Z tych 
13 odebrał, jeden miljon przegrał na giełdzie, a trzy 
miljony utonęły w kasiu bankiera. Gdzie się podzia­
ły?  — niewiadomo, bo Balensi drapnął z Paryża i gdy 
komisarz policyjny, Beinard, przyszedł go aresztować, na­
wet ślad po nim nie został. W kasie znaleziono zale­
dwie 10,000 framtów, a ponieważ wszystkie książki zni­
szczył Balensi pized swoim odjazdem niewiadomo 
zetem jaki zostawił niedobór. Mówią, że dziś, najda­
lej jutro, ma nastąpić aresztowanie kilku „grubych 
ryb“ . Wspominają nawet, o jednym wybitnym dzien­
nikarzu, współredaktorze F igara , iż dostanie 3ię pod 
klucz, ale dotąd panuje głuchy spokój.

Skutkiem sprawy Lelaudy’egoj, Arion, Dupas, 
Rogner i inni, zostali zupełnie zapomniani. Swoją 
drogą, sędz;a Espinasse, przygotowuje obszerny akt 
oskarżenia i proces Dupasa rozpocznie się już w pier­
wszych dniach lutego.

Mamy rzadkiego gośma w Paryżu. Jest nim Ade- 
lina Patti. PrzyDyła ona celem wzięcia udziału 
w przedstawieniu na dochód pomnika dl: poety Flo- 
rjana. Przed laty trzydziestu, casta diva czarowała 
swoim śpiewem mieszkańców stolicy nad Sekwaną. 
Kilkakrotnie pojawiała się później na bruku pary­
skim i wywoziła zawsze setki tysięcy franków. Dziś 
już się sili.ie podstarzała, ale podubno jej głos za­
wsze jest świeży. Wystąpi ona naprzód w pantomi­
mę, zatytułowanej „Mirka11 i na końcu odśpiewa ku­
plety. Następnie wykuna piosnkę pani Rothschildo- 
wej „Si vous n’arez rien a me d ireu, która da­
wniej robiła furorę i była nadzwyczaj popularną. 
Wiadomo, żb Patti jest bardzo skąpą. Tym razem je­
dnak okazała się wspaniałomyślną i nie kazała sobie 
nawet zwrócić kosztów podróży.

Znany Sar Pelledan, trochę eksentryk, więcej 
w arat, w tym tygodniu żeni się z młoaą i przy­
stojną wduwą, hrabiną C. Ślub miał się odbyć w ko­
ściele św. Tomasza z Aquinu. Zjawia się u probo­
szcza i żąda, aby w czasie uroczystości orkiestra wy­
konała uwerturę z wagnerowakiego „Parsifaia11.

—  Bardzo wątpię, żeby się znalazł kapelmistrz 
w Paryżu — odrzecze ksiądz — któryby się podjął 
tego zadania. Zresztą kardvna! arcybiskup nigdy na 
na to nie zezwoli.

— Jakto! — kardynał Richard śmiałby odmó­
wić mnie, Sar Pelladanowi ?

— Tak sądzę. W kuściele nie jesteś pan żaduym 
Sarom, lecz zwykłym katolikiem.

— W takim razie, każę ogłosić plakatami, * 
arcybiskup paryski jest wrogiem Wagnera,

— Arcybiskup nie wiele sobie robi z Wagnera, 
a jeszcze mniej z pana. O ile sądzę, umrze i nie bę­
dzie miał przyjemności czytania jego dzieł.

Sar Pelladan oddalił się i postanowił wziąć ślub 
w innym kościele.
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Hrabina C. ma być Dardzo rozumną i dziwić się 
tylko należy, że oddaje swoją rękę takiemu pół­
główkowi.

Fiędziesięciu żołnierzy . trzech oficerów 200 pu ł­
ku, powróciło do Paryża. To wszysiko, co zostało 
z 3000 ludzi. "W boju z Howa^ami padło zaledwie 
32 ludzi, resztę pożarła żółta febra i dysenterja. Żoł­
nierze i oficerowie otrzymali urlop roczny z podwój­
ną pens!ą. a po jego upływie, zostaną wcieleni do 
iireg o  oddziału.

Pierwszy bal maskowy odbędzie się w Oparze 
w przyszłą sobotę. Przynosi on 60.000 franków czy­
stego dochodu. W tym roku dyrekcja przygotowała 
mnóstwo niespodzianek między innemi walkę kwia­
tów nicejskich i waica odegranego na trąbach egip­
skich. Zwykle na salach pokazuje się około 3000 
masek, po większej części kobiet. Góruje naturalnie 
półświatek paryski, jakkolwiek nie brakuje i dam 
z arystokracji. Bale Opery straciły jednakże dawną 
swoją popularność, bo dowcip rzadko się pojawia, a 
prawdziwie uczciwe kobiety, wcale oię nie pojawiają. 
Dla przedsiębiorstw? zawsze jest to leszcze /w  etny 
interes. K . W .

C u d a  fo tograf]!.
A więc to nie numbug, te profesorowi Róngtenowi 

w Wurzburgu nćało się wynaleść sposób fotografo­
wania ciał niewidzialnych dla oka ludzkiego—to fakt 
nie ulegający dziś już żaanej wątpliwości. W praco­
wniach fizykalnych kilku stolic europejskich czyniono 
próby fotografowania metodą Eongtena — i, o cudo, 
wszystkie próby wypadły nadspodziewanie pomyślnie.

W fizykalnym instytucie uniwersytetu w Buda­
peszcie profesor dr Klupathy robił doświ adcze lia 
z metodą Eongtena i w rzeczywistości udało mu się 
osiągnąć najwyraźniejsze odbicia fotograficzne ciał 
niewid: lainycn.

Także były minister węgierski Eótyos, profesor 
uniwersytetu budap eszteńsk.ego. czynił praktyczne pkó ■ 
by—i wszystkie wypadły znakomicie. Eotviis robił 
trzy zdjęcia, które dowodzą doniosłości tego nowego 
wynalazku. Zamykał on do grubej skrzynki drewnia­
nej po kolei klucze, łańcuszek od zegarka i nożyczki 
i tatr je fotografował. Zdjęcia pokazują ostro kontu­
ry zamKniętych w skrzynce przedmiotów.

** *
I  edwie wiadomość o odkryciu Eongtena obiegła 

świat, a już powstał spór o to. kto pierwszy odkrył 
ten wynalazek. Tym razem pierwszeństwo zastrzega­
ją sobie Niemcy. Mianowicie już w r. 1894 dr Fi- 
lip Łenard, obet nie docent w Sztuttgardzie, ogłosił 
w „Rocznikach fizyki i ehemji“ rezultaty swoich do­
świadczeń fotografowania ciał niewidzialnych Do roz- 
pi awy swej dołączył wówczas Lenard także rycinę 
osiągniętej fotugrafji. Tak więc nie Eongten, lecz Le­
nard byłby pierwszym, któremu udało się za pomocą
specjalnych promieni sporządzać fotografje przedmio­
tów niedająeych się okiem przeniknąć.

** *
Bądź co bądź, stoimy przed nowym fenomenem. 

Nie ulega już dziś wątpliwości, że odkrycie to spo­
woduje rewolucję w nauce. Możność fotografowania 
przedmiotów, niedostrzegalnych przez wzrok ludzki 
otworzy rozległe okręgi wiedzy, a największy pożytek 
odniesie zapewne medycytfa.--?

W kołach uczonych wiedeńskich pokazują sobie 
fotografję żywej ręki ludzkiej, na której ciało rysuje 
się jak lekka mgła, można powiedzieć, ze ciała wca­
le nie widać, za to kości ręui i pierścionki najwy­
raźniej są odfotografowaue. Nie dziw przeto, że cały 
świat uczony, zwłaszcza przyrodnicy i lekarze, gorą­
czkowo śledzą nowe odkrycie.

Na czem polega system fotografowania ciał nie­
widzialnych ?

Na to pytanie odpowiada RongteD w swej pracy 
„O nvwym rodzaju promieni: Przez opróżnione z po­
wietrza rurki, przepuszcza się promienie światła elek­
trycznego na pewien p-zedmiot, n. p. na drewnianą 
szkatułkę Działanie tych promieni sprawia, że przed­
mioty z a w a r t e  w s z k a t u ł c e ,  udtijaią się na 
płycie fotograficznej z całą dokładnością, tylko s z k a ­
t u ł k a  s a m a  na fo+ografji n i e  j e s t  w i d  oc z u  ą— 
'jak gdyby w rzeczywistości nie istniała w cale!

Wynalazek ten udowadnia więc, że dla pewnego 
rodzaju premieni, pewne przedmioty, jak drzewo, 
ciało ludzkie i t. d. są przenikhwemi, to znaczy, że 
promienie te przechodzą przez te przedmioty, podo­
bnie jak n. p. przez powietrze lub szkło. Promienie 
te nie ram,ą się. w soczewoe, lecz puszczone wprost 
na dany przedmiot, bez aparatu fotograficznego, prze­
nikają ten przedmiot, a zatrzymują się jedynie na 
przedmiotach nie przepuszczających, jak n. p. metale, 
kości, obraz ich więc pada po przez drzewo, po przez 
ciało daje się uchwycić na przygotowanej czułej 
płycie papierowe’. W ten sposób uzjskaf Róngton 
fotografję ciężarków metalowych, zawartych w skrzyn­
ce drewn _>ej, oraz fotogralję szkieletu ręki ludzkiej.

Riingten stawia zatem następującą hypotezę :
Są dwa rodzaje drgań, falowauia promieni, po ­

p r z e c z n e  i p o d ł u ż n e ,  Poprzeczne nie przebi­
ja ją  drzewa ani ciała ludzkiego, ale podłużne pusz­
czone na pewne przeamioty, wywołują oprane po­
wyżej skutki...

CICHE EZT.
19. Powieść oryginalna

J Ó Z E F A  R O G O S Z A .
(Ciąg dalszy).

Stosując się do życzenia tatusia, zrywałam się 
przed wschodem słońca, i z ochotą młodości, p ra ­
gnącej okazać, że coś potrafi, biegłam do ogrodów, 
do kuchni, wszędzie. N ie wydawałam nigdy rozka­
zów, te bowiem do mamy należały, a starałam  się 
tylko robot dopilnow ać; niekiedy także to popra­
wiałam, co sługi źle zrob;ły . Zajmując się gospo­
darstw em  byłam tak ostrożną, że gdy mama nad­
chodziła, biegłam  natychm iast w inną stronę, by 
jej nie zawadzać, ani w oczy 3ię cisnąć.

Tatuś widział to, uśm iechał się, a mnie serce 
rosło.

Mama zachowywała się obojętnie. Ani chwaliła, 
ani ganiła, przy objedzie nie wspominała o moich 
zajęciach, udawała, że nic nie widzi. Prawdopodo­
bnie chce mnie doświadczyć czy wytrwam — w du­
chu pomyślałam — przekona się, że w pół drogi 
nie ustanę.

Trwało to może tydzień. Aliści pewnego po­
ranku mama spostrzegła jak Burusiowi, który był 
już bardzo stary i myszy nie mógł łowić, dałam 
troszkę mltKa. Bardzo ią to zgniewało ; powiedziała 
mi spokojnie, choć z naciskiem, że takie gospodar­
stwo wiedzie prosto do ruiny, na mleku bowiem 
os'ądzie się śmietana, z którego będzie masło, a 
w mieście za masło dobrze płacą. Z tego co zo­
stanie bęazie mleko kwaśne, z niego ser. Ludzie
biedni, na dorobku — mama kończyła — powinni 
z wszystkiego umieć korzyść wyciągnąć; kot, jeśli 
ma być zwierzęciem prawdziwie użyteezuem, niech 
myszami żyje, a z twe jem gospodarstwem możnaby 
łatwo zbankrutować.

Zm artw iło mnie to bardzo, lecz jeszczem nie
rozpaczała. Miałam drób, ogrody, kur-nnię, tam 
więc mogłam złożyć liczne dowody mnich dobrych 
rządów i oszczędności. W krótce atoli okazało się, 
że i do tych gałęzi kobiecego gospodarstwa nie
miałam ani zamiłowania, ani, talentu . kilkanaście 
kur dostało pypcia a ani nie kazała go wczas im 
pozrywać; prócz tego dałam raz kurczętom za wiele 
pcśladu; w ogrodzie najemnice zle pełły, a ja  ich 
nie nauczyłam, jak właściwie powinny były robić; 
w kuchni przypaliłam pieczeń, gdy sędzia był u 
nas na objedzie, a innym razem wydałam za wiele 
masła.

Po każdym takim wypadku rugowano mnie co­
raz dalej, dopóki pod nogami ziemi m i nie b rak ło ; 
wtedy te  słowa usłyszałam :

— Masz mi każdą rzecz zepsuć, moja Kaziu, 
to stokroć będzie lepmj jeśli przestaniesz się do 
tego wtrącać, na czem się nie znasz... Chociaż mnie 
siły  opuszczają, muszę jednak wszystkiera sama się 
zajmować, gdyż Pan Bóg nie dał m . takiej córki, 
któraby matkę m ogła wyręczać. W ielkie to dla 
mnie nieszczęście, lecz co począć! Ty ćwicz się 
dalej w grze na fortepia ie, bo to ci się kiedyś 
może na co przydać, czytaj szyj, ziesztą rób co 
ci się podoba, tylko mnie nie przeszkadzaj.

W ysłuchałam  tych słów z rezygnacją; już od 
kilku dni byłam na nie przygotowana. Gdym nie­
długo potem spotkała ta fusia, a on mnie zapytał, 
czemum smutna, odpowiedziałam mu w krótkich 
słowach, że chęci nie stanęły za uczynek. Tatuś 
z czołem zachmurzonem wysłuchał do końca, wzru­
szył ramionami, m achnął ręką i, słowa nie prze­
mówiwszy, poszedł w pole.

Byłam tedy w domu sama . N ikt mnie nie po­
trzebował, iinzem nie mogłam się przyczynić do 
utrzym ania rodziny, życie moje miało dalej płynąć 
Jjez zajęcia pożytecznego i bez celu... W tedy, po 
raz pierwszy, rozjaśniło mi się w głowie i  zanie­
pokojona w duchu spytałam : — co j a  tu mam da­
lej robić ?... A gdym na to odpowiedzi nie znala­
zła, gdym, w koło się obejrzawszy, nie dostrzegła 
nigdzie dia siebie podpory, ogarnęło mnie prze­
rażenie.

(Ciąg dalbay nastąpi).

Część urzędów
Konkursy. Wydoiał powiatowy w Rohatynie rozpisuje 

konkurs na posadę lekarza okrggowegc w Lipiey uolnoj 
(pow. rohatyńskj): Płaca 500 złr. i na ubjazdy 300 złr. T er­
min do 18 lutego b. i.

Easa zaliczki wa w Radymnie ( głas 1 konkurs na posadę 
buchaltera względnie dyrektora kaoy. Płaca 000 złr i mit - 
szkanie. Termin 15 lutegc. b. r.

Ga^:ta iw om  z nr. 9).

K R O N I K A.
K ralów  15 ilycjnia. 

Kalendarz kościeuj . Dziś, we środę, św, P a ­
wła 1 pustelnika, ju tro  M ar.jllego papieża i OttoLa wy­
znawcy pojutrze Antoniego opata wyznawcy.

Kalendarz rybacki. W styczniu wolno łowić wszelkie ryby 
jak : bolenie, lipienie (głowacze), świnki, wyrozuby czopy 
sandacze, łososie, pstrągi, brzanki, brzany i cy try ; .eszczo 
węgorze, czeozugi, klonki, jazie i szczupa" i.

Ochraniać należy: raki tał samca jak i samicę. 
Kalendarz myśliwski. W  stycznia wolno polować na ko­

zły (rogacze), zające, borsuki, „ jy , jarząbki, słomki, cietrze­
wiu i głuszce, h. ianty, kuropatwy, dropie, pardwy oraz na 
ptactwo błotne i wodne w ogólności

Ochraniać należy: j menie, łanie, kozy, koźlęta i szpiczaki, 
przepiórki, dzikie gołębie, kury, oraz głuszce i cietrzewie.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpo zsł się 
dziś o godzinie 7 minut 35, zachód przypada o godzinie 4 
minut 5, długość dnia godzin 8 minut 31,

Stan powietrza — 4.

K u p u jc ie  ty lk o  u  ch rześc ija n !

Bal prawników. O godzinie 10-tej rozległy się 
pierwsze tony walca. Sala zaroiła się od tańczących 
i od obserwatorów, uplasowanych na środku sali i 
ra  galerji. Sunęła pata za parą, a barwy toalet zle­
wały się w jeden nieokreślony kolor. Szereg par wy­
dawał się wstęgą wirującą w powietrzu., w nieskoń­
czoność. Po walcu (uroczym walcu!) orkiestra p. 
Hocka zaintonowała polkę. Znowu ten sam oDraz... 
tylko może więcej urozmaicony, ciekawszy od poprze­
dniego. Mniej w nim ciągłości, ale więcej za to fan­
tazji.

Do kontredansa stanęło par 40, do mazura 44, 
w kotyljome 38 par brało udział. Wodzirejami byli 
pp. Struszkiewicz i Chrząszczewsk:. Jako niespodzian­
kę komitet przygotował w Kotyljoaie „pochód nie­
dźwiedzi". Na salę, podczas dźwięków marsza, przez 
drzwi środkowe weszły dwa nicdzw4adki piuwadzone 
przez heroldów. Niosły one w łapach kosz z ordera­
mi kotyljonowemi. Wśród ogólnej wesołości komiteto­
wi rozdawali paniom ordery.

Toakty pań były gustowne, ładne, a nawet bar­
dzo bugate. Do nąjartystyczniejszych naieżały toalety 
pań: adwokatowej Federowieżowej (kolor lila, su­
knia przybierana kokardami blado-różowemi, stanik 
przykryty lekką gazą różową), prof. Korczyńskiej (bla- 
do-zółta w kwiaty, z trenem), prof. Marsowej (pro- 
mienno-żółta z lekko zaznaczonemi kwiatami;, prof. 
Pareńskiej (biała z ciężkiej mateiji z fclado-zielonemi 
kwiatami), br. Wcdzickiej Artoniowej (z jasno nie- 
biesiej materji z bukietami ciemniejszyco odcieni).

Z długiego szeregu pięknych panien, obecnych 
na wczorajszej zabawie, zdążyliśmy zanotowwć: pannę 
PogTes (sukienka kremów ogo koloru, ubrana lila-bzem), 
pannę Murezyńską (biała z jedwabnej gary), pannę 
Kozłowską (zielona, przybrana żółtemi kwiatami i ko­
ronkami), pannę Klein (blado-różowa), paLny Obaliń- 
skie (białego koloru sukienki, przj brane konwaljami).

Na balu byli obecui: Eksc. Zborowski, Ekse. Al 
bori, Eksc. hr. Paar, Eksc. bar Waldstaetten, delegat 
Laskowski, jenerał Sigluz, prezydent miasta p. Frie- 
dlein, wreszcie wielu profesorów uniwersytetu, prze­
ważnie z wydzipłu prawniczego.

Komitet na wstępie ofiarowywał paniom gustowne 
białe karneciki. Dochód z balu podobuo ma byó zna­
czny. A w.ęc... debiut nowej firmy balowej wypadł 
bardzo pomyślnie. Wnosić więc można, że od wie­
czoru wczorajszego zostanie ona zaprotokołowaną i 
wciągniętą w  księgę stałych, pewnych, solidnych, 
pierwszej gildy, karnawałowych przedsięwzięć. Nowej 
firmie życzm y tego szczerze.

Z „Gwiazdy". W niedzielę dnia 19 stycznia 
1896 r. urządza Stowarzyszenie młodzieży rękodziel­
niczej „Gwiazda" w Krakowie bal maskowy. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę własnego domu.

Walne zgromadzenie Kongregacji kupieckiej, 
które się odDyło w niedzielę dnia 12 b. m,, zagaił 
przewodniczący, starszy kongregacji p. Henryk Schwarz. 
Ze spraw ozdania za r .1895 dowiadujemy 3ię, żewjr, ubie­
głym kongregacja kupiecka przez śmieró straciła dłu­
goletniego członka, a zarazem sekretarza ś. p. Mi- 
cLała Pieterkiewicza. Po śmierci tegoż, obowiązki se­
kretarza pełnili częściowo pp. Lenert i W. Suski, aż 
w maju wydział mianował sekretarzem p. Adama 
Kajzego.

Jedną z najważniejszych kwestyj poruszanych orz* z 
Kongregację, jest sprawa święcenia niedzieli, Ltórą 
starano się możliwie uregulować Uchwalone przez 
walne zgromadzenie w dniu 1C maja 1895 r. zwo­
łanie Wiecu, dia wielu przyczyn od kongregacji nie­
zależnych, nie mogło przyjść do sku.ku, zwłaszcza, 
że ów wiec m ałe poprzedzić porozumienie się z kap­
cami żydowskimi co do ich życzeń w tym kierunku. 
Żydzi zwlekali z odpowiedzią lub dali ją  w tej for­
mie, że zawierała postulaty na raz>e nie możliwe do 
przyjęcia przez ogoł kupców chrześcijańskich Takie 
porozumienie się mi°dzy kupoami chmśoijańskimi, 
nie było łatwe do urzeczywistnienia dla różnicy po­
glądów i braku dobrych chęci pogodzenia względów 
utylitarnych z etycznemi. Mimo 10 wydział nie usta­
je v zabiegach, aby ńę tak piekącą sprawę dopro­
wadzić do pożądanych wynik iw, któreby zarówno nie
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przynosiły szkody interesom handlowym, jako też za­
pewniały ze strony kupców żydowskich pewien res­
pekt dla świąt wyznania, które w naszym kraju jest 
panuj ącem.

Wydział ze swej strony postawił następujące wa­
runki dla wspólnego przestrzegania: Kupcy korzenni 
i sprzedający artykuły spcżywcze, mają handle mieó 
otwarte w niedzielę dwa razy, t. j. od 7 do 10 przed 
południem i od 5 do 8 wieczorem, kupcy galąnteryj- 
ni zaś i inni od godz. 0 iano do gods. 12 w połu­
dnie, jako godziny uwzględniające zarówno potrzeby 
publiczności i godzące interesy handlowe z wykona­
niem prakiyk religijnych, obck ustawą wymaganego 
spoczynku niedzielnego. Na te podane warunki kupcy 
żydowscy nie dali żadnej odpowiedzi.

Na kursy handlowe przy szkole wydziałowej żeń­
skiej, subwencjonowanej przez Kongregację, uczęszcza 
ło w roku ubiegłym uczniów 48, z których 37 wy­
trwało do końca roku szkolnego. W końcu sprawo­
zdanie nadmierna, że sekretarz zajął się uporządkowa­
niem archiwum kongregacji, w którem zuajdują się 
akty z końca XVII wieku do roku 1860, oraz później­
sze. Pierwsze zajmują wiele Cennych dokumentów Kon­
gregacji, Oiaz t. zw. Aichikońfiitrcini kupieckiej. Do­
kumenty te i anty ważne dla orstorji kupiectwa kra­
kowskiego, a względnie polskiego, szczególnio z epoki 
przedrozbiorowej, z czasów Księstwa Warszawskiego 
i wolnego miasta Krakowa. Archiwum to, mające dzi­
siaj już tylko antykwarską wartośó, zawiera drogo • 
cenne materjały do części dziejów miasta Krakowa, 
z których widzimy, że Kongregacja niemałą odegrała 
rolę w przeszłości g re iu  Krakusa.

W dalszym toku porządku dziennego przyjęto w ca­
łości projekt budżetu na rok 1896. Dalej, na wniosek 
starszego, p. Schwarza, jednogłośnie uchwalono Kwotę 
500 koron na restaurację katedry na Wawelu, w pię­
ciu ratach rocznych po 100 koron. Jako nowych człon­
ków ezynnycn przyjęto do Kongregacji pp. Kazimierza 
Lesisza i Antoniego Zelta. W kierunku zmiany statu­
tu ucnwaliło zgromadzenie rozszerzyć działalność Kon­
gregacji w ten sposób, aby do Kongregacji, przyjmo­
wane być tuugły wdowy pu członkach, oraz kobiety, 
prowadzące samodzielnie interesy handlowe. Wydział 
Kongregacji, aprobowany na rok przyszły, został ten 
sam co w roku ubiegłym.

S&jnobdjstwo. Wczoraj, około godziny 11 w no­
cy, w domu pod 1. 6 przy ulicy Arjańskiej, zastrze­
lił się Witold Rutkowski, lat 21 liczący, słuchacz 
III roku medycyny, rodem z Jarosławia. Strzał wy­
mierzony był w serce. Zwłoki odesłano do zakładu 
medycyny sądowej.

Z kolei Z dniem 15 stycznia b. r. wprowadza 
się na szlakach Kołomyja-Słopoda rungnrska. kopal­
nia i Kołomyja nadwórniańskie przedmieście, Szepa- 
rowce-Kniaźdwór, nowy rozkład jazdy. — Dotyczący 
rozkład jazdy, zaw arty jest w 3 dodatku do kieszon­
kowego rozkładu jazdy, ważnego od 1 maja 1895 r., 
który to dodetek dostać można bezpłatnie na każdej 
stacji kolei państwowej.

Smutna przyszłość. Z Warszawy piszą do Dz. 
P nzna fckiego : Komunikuję wam smutną wiadomość, 
iż rusyfikacja seminarjów duchownych w Królestwie 
Pciskiem jest rzeczą zadecydowaną stanowczo. Już od 
lat kilku iząd domagał się, aby nauczycielami języka 
rosyjskiego i literatury rosyjskiej w seminarjach du- 
chownycn byli Rosjanie i aby ich mianowali biskupi 
z pośród kandydatów proponowanych przez kuratora 
okręgu naukowego, Apuchtina. Biskupi stanowczo 
sprzeciwili się temu, opierając się na konkordacie, 
który semińarja oudawał pod wyłączny zarząd bisku­
pów. Ponieważ jeszcze Hurko, a reraz Szuwałow na­
legali, aby biskupi ulegli, ci ostatni wystąpili z pro­
śbą, zaniesioną do tronu, aby ich władza w semina- 
rjaen nie ulegała ograniczeniu. Otóż w tyuh dniach 
nadeszła odpowiedź stanowczo odmowna.

Od przyszłego więc roku szkolnego kandydaci do 
semmarjów będą zdawali egzaminy wstępne w obe­
cności delegatów knratorji i delegatów jenerał-guber- 
nat ra naturalnie, iż owymi delegatami będą prawo­
sławni Rosjanie. Również przy egzaminach z ukoń 
czenia seminarjów będą obecni ow1' delegaci i w obu 
razacL będą mieli głus stanowczy.

0 samobójstwie w kościele św. Piotra piszą 
z Rzymu d. 8 etyoznia: Tragiczny wypadek, który na­
biera większego jeszcze znaczenia z powodu miejsco­
wości, w której s ię  zdarzył, wzbudził grozę między 
osohami, zna;dująccmi się w d 7 b. m. w kościele 
św. Piotra, w Rzymie. Opró z kilkudziesięciu osób 
turystów, zwiedzających bszyiikę, nie było prawie 
nikogo w świątyni. O godzinie 11 zrana ks. wikary 
Beliinfante odprawiał cichą Mszę w bocznej kaplicy, 
gdzie zna„dnjc się pomuik Grzegorza XYI, kiedy pod 
ozas czytania Ewangelji, kleryk, służąoy do Mbzy, 
dostrzi gł człowieka leżącego na ziemi, a koro nieg« 
kałuże krwi, ks;ądz, odprawiający Mszę, przerwał na 
bożeństno, kióre dokończył w zakrystji, a nieszczę­
śliwemu samoLójey pospieszono z pomocą. Okazało 
się. iż był to 60-letni, odprawiony z powodu nie­
dbalstwa i nałogu pijaństwa, konduktor omnibusu, 
jednego z tych, co krążą nieustannie między placem 
Watykanu a placem Hiszpańskim. Nie ma.ąc zatru­
dnienia i zarobku, Piotr Scelsi, poszedł do kościoła

watykańskiego i tutaj targnął się na własne życie, 
w obliczu ołtarza i Ofiary Świętej. O smutnym wy­
padku zawiadomiono niezwłocznie kardynała M. Ram- 
pollę, proboszcza św Piotra i Ojoa św. Bazylika św. 
Piotia została zamknięta do wieczora, poczem rekon- 
sekrował ją  kanonik kapituły św. Piotra, biskup San- 
min a.utelli. Samobójca Scelsi odwieziony został ao 
szpitala, gdzie leży w niebezpieczeństwie życia.

Nabożeństwo żałobne. Wczoraj w kaplicy sw. 
Antoriego w kościele Marjackim, odbyło się w dru­
gą rocznicę zgonu ś. p. Autoniego Hawełki nabożeń­
stwo żałobne. Wotywę żałobna wobec liczny'■b przy­
jaciół zmarłego kupca i filantropa, odprawił ks. pra­
łat Józef Krzemieński, arebipresbiter kościoła Marja- 
ckiego. Podczas naoożeństwa chór pod kierunkiem 
p. Ochmańskiego wykonał „Requiem“ Scbopfa. Po 
nabożeństwie między ubogich rozdzielono hojną jał­
mużnę.

Z Koła artyst.-literac . Doroczne walne zgro­
madzenie Koła artystyczno-literackiego odbędzie się 
w piątek dnia 17 b. m. o godz. 7 wieczorem.

W czytelni katolickiej polskiej, odbędzie się 
we czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odczyt pana prof. B. Trzaskowskiego: „O s t o s u n k u  
U n i w e r s y t e t ó w  a n g i e l s k i c h  do o ś w i a t y  
l u d ó w  e j“ .

Roman Żelazowski bohater soeny hr Skarbka 
we Lwowie, pierwszorzędny artysta, przyjeżdża na 
gościnne występy do Krakowa. Szereg popisów roz­
pocznie w nadchodzący wtorek

Ogień piwniczny. Dzisiaj, w samo południe, z o- 
kieaku piwnicznego w domu adwokata dra Serafina 
Chmurskiego przy ul. Poselskiej, począł się wydoby­
wać dym coraz więkjzy. Zaniepokojeni przechodnie 
wezwali straż ogniową, która zajęła się natyebmiasto- 
wem umiejscowień.em i gaszeniem ugnia. Do piwnicy, 
z powodu ciasnoty otworu, nader trudny był przystęp. 
Dopiero brandmistrz IH oddziału, p, Wójcik, w apa­
racie respiracyjnym, zdołał dotrzeć do piwnicy, skąd 
gęsty dym się wydobywał Tutaj stwierdził, że tliły 
się wióry papierów„ z fabryki tutek na papierosy. 
(W domu p. Chmurskiego mieści się fabryka tutek 
pod firmą „Noris").

Gaszenie trwarc prawie godzinę. Wreszcie po cał- 
kowitem zalaniu tlejących skrawków papieiuwych 
i po usunięciu dwóuh pak i szafki kuchennej ogień 
zupełnie pokonano. Akcją kierował naczelnik straży 
p. Eminowicz. Na miejscu wypadku był także obe­
cnym komendant twierdzy jenerał Waidsttaeten.

W Podgórzu — jak nam stamtąd piszą — na 
gruntach jednego z zamożnycn ojcow miasta (Emile- 
wicza) katolika, jest woda stojąca, na której od kilku 
lat biedny stróż mienia rajcy urządzał ślizgawkę. 
Młodzież przeważnie niezamożnych rodzin, mieszka­
jących w Podgórzu, miała za opłatą 2 lub 3 ct. zna­
komitą i najzdrowszą rozrywkę, a biedny stróż, na­
pracowawszy się wraz z żoną i córką nad lodem i 
przypinaniem łyżew, miał jaki taki skromny zarobak. 
Ale od czegóż Geschafts-Nase naszych najserdeczniej­
szych? Jeden z zydków, zwącbawczy, że ślizgawka 
bez wielkich nakładów pracy i kapitału dać może 
wcale niezły zarobek, wynajął prawdopodobnie od 
właściciela, prawo do lodu i urządził przedsiębiorstwo. 
Podwyższył ceny wstępu — jrkkolwiek tylko o dru­
gie tyle, jednak i to stanowi np. dla trojga rodzeń­
stwa zamiast 6 do 9 ct. — obecnie 15 ct. na mie­
siąc już niemałą różnicę. Stróże wi oddano ewentualną 
opłatę za przypinanie ł/zew. Oczywiście młodzież sa­
ma sobie łyżwy przypina, a stróżowi za ciężką pracę 
orawie nie nie zoctaje.

Nadobna połowica przedsiębiorcy urządziła „a Bi­
let" na potarganych workach, a ponieważ „cząste­
czki", „pomirancze" i t. p nie Dardzo odchodzą, a 
odbyt musi się znaleźć, więc znając słabe strony mło­
dych gojów, sprzedaje im cygara, zachęcając małych 
chłopaków do kupowania tychże. Do zapalania po­
daje im swój garnek z węglami, a że najmłodsi nie 
bardzo mogą sobie dać radę z zapaleniem z garnka, 
poucza ich radą: „Pal z giembem, pal z giembem11.

I tak, dzięki pomysłuwości żydka. w szyscy są spra 
wiedliwie obdzieleni. Ojciec miasta ma kilka guldenów, 
które w jego budżecie stanowią maluczką kropeleczkę, 
stróż za ciężką pracę — krzywdę, rodzice zwiększo­
ny wydatek, młodzież niewygodę wskutek gorszego 
lodu i demoralizacją —  no, a żyik  monetę.

Parlam entarny objad, U marszałkowstwa br. St. 
Badenieh, odbył się drugi wielki parlamentarny 
objad, na który przybyli: ks. arcybiskup Issakowicz, 
dr Dunajewski, Apolinary Jaworsk., członkowie wy­
działu krajowego: dr Hoszard, Edward Jędizejewicz, 
oraz kilkuLas.u posłów sejmowych.

Zgromadzenie Tow arzystw a gurniczogo odbyło 
się wu Lwowie w sali Towarzystwa politechnicznego, 
pod przewodnictwem p. Sylwtrego Miszke, star. radcy 
górniczego z Wieliczki. Imieniem Tow. politechniczne 
go postawił wniosek inspektor kol. pnrku p. Golten- 
tal, aby odroczyć zawiązanie i ukonstytnowanie się 
Towarzystwa górniczego, wybtaó natomiast trzech de- 
lega ów. którzyby porozumieli się z Towarzystwem po- 
litechniczu ero, celem wspólnego przystąpienia do To­

warzystwa politechnicznego * i opracowania projektu 
zmiany statutu Tow. politechnicznego, w którem To­
warzystwo górnicze utworzyłoby w przyszłości oddział 
górniczy. Po dłuższej rozprawie przyjęto wifiosek p. 
Golteniala i do komisji wybrano pp. Józefa Bocheń­
skiego, Kazimierza Gąsiorowskiego, Wacława Przeto- 
ekiego, Leona Syroozyńskiego, Erwina Windakiewi- 
cza i E rm sta Nechaja. Wobec tej uchwały nie przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Wieczorem zeDrali się uczestnioy zjazdu w liczbie 
około 30 osób na wspólną wieczerzę w restauracji 
Ludwika „pod gruszką".

„Własny domL We Lwowie powstaje nowe kon­
sorcjum budowlane, które budować będzie domy mie­
szkalne, na przestrzeni należącej do gminy Krzywozy- 
ce. Każda parcela pod dom wynosić będzie 225 sążni 
kw adr.; cena kupna tej parceli obliczona jest na 500 
z ł i , a cena wymurowania na 4.500 złr., razem tedy 
na 5.000 złr. Nabywać będzie można taki dom na 
własność ża opłatą 5 pret po 400 złr. rocznie. Ce­
lem ubezpieczenia regularnej spłaty zastrzeżone są 
w kontrakcie waiunki dokładnie określone, a między 
niemi ubezpieczenie życia na 2 500 złr przez ozas 
trwania spłat. Cały projekt budowy przeznaczony głó­
wnie, a nawet przeważnie dla rodzin urzędników.

Nowy występ p. Karola Lewakowskiego. Czy­
tamy w Gazecie N arodow ej: Wczoraj odbyła się 
w gmachu sejmowym scena, jaka istotnie rzadko zda­
rzyć się może w przybytku, przeznaczonym do powa­
żnego roztrząsania spraw publicznych. Oto dr Karol 
Lewakowski wtarguąr tam na czele gromady około 
tizydziestu zbałamuconych włościan z okolic Lwowa; 
z B.łki szlacheckiej, Biiki królewskiej i z DuLlan, 
ze skargą na starostę lwowskiego, p Kolarzowskiego, 
że czyni im trudności w wydawaniu paszportów do 
Brazylji. Właśnie obradowała sejmowa komisja emi- 
gracyjua i poseł Lewakowski dopraszał «ię dopuszcze­
nia tej niby „depataoji włościańskiej" przed forum 
komisji — ażeby wysłuchała jej skargi. Ze względu 
ua przepisy regulaminu nie można oyło do tego do­
puścić, ale liczui posłowie, zainteresowani przybyciem 
tak licznej gromady włościan, prywatnie zapuścili 
się z nimi w pogadankę, ażeby dowiedzieć się, co 
ich właściwie sprowadziło? Naturalnie każdy chciar 
otrzymać informację oa włościan samych, nie zaś od 
ich nieproszonego adwokata. Rola dra Lewakowskiego, 
który nie miał do kogo „przemawiać", stała się tro 
chę niewygodną. Ale wycofał się z niej dowcipnie. 
Oto wszedł na schody i stanąwszy na podwyższeniu, 
przybrawszy pozę proroka, wygiosił następującą sen­
tencję :

— Ja  was tu zostawiam ! Tym panom może„. e 
wierzyć ! — i znikł.

Zaszczyceni tak pocblebnem dla nich świadectwem 
ze strony dra Lewakowskiego, posłowie niewi ile na 
to zważali, Poradzili im jednak, ażeby ci, którzy ich 
wudza ze skargami ud starostwa do namiestnictwa, 
a od namiestnictwa do sejmu — (chociaż dobrze wie­
dzą, że to na nic się nie przyda, gdyż podania o pa­
szporty, każde z osobna, muszą być załal ęione swo­
im porządkiemj wystarali się im o karły okrętowe, 
t. zw. „szyfsŁirty", które są zarazem certyfikatami 
na przydział grantów w Brazylii, a wtedy i uzyska­
nie paszportów pójdzie gładko. Tak robiło Towarzy­
stwo św. Rafała — dlatego, iż nie szło ma o hecę, 
ale o rzeczywistą pomoc ludowi.

Prezydent gabinetu, hr. Kazimierz Badeni, przy­
będzie do Lwowa na posiedzenia sejmowe albo koło 
26 b. m., albo w pierwszych dniach lutego. Opóźnie­
nie to nastąpi wskutek tego, że hr. Badeni musi być 
jeszcze w Peszcie w sprawie rokowań ugodowych 
i musi byó na balu, wydawanym przez gminę w Wie­
dniu, na który przyrzekł przybyć cesarz. Raut, który 
gmiua naszego miasta ma dać na cześć p. prezydenta 
gamnetu, nie odbędzie się, j?k poprzednio donieśli­
śmy 21 b. m., lecz będzie odroczony aż do cnwili 
przybycia hr. Badeniego,

Niemiecki konsulat we Lwowie. Rząd niemie­
cki postanowił otworzyć we Lwowie konsulat nie­
miecki dla Galicji i Bukowiny, Konsulem mianowany 
został radca legacyjny ambasady niemieckiej w Wie­
dniu bar. Spesshardt, który też w drugiej połowie 
lutego b. r. przybędzie do Lwowa.

Pomnożenie aptek we Lw ow ie doczekało się 
nareszcie pomyślnego rozwiązania. Wniosek magistra­
tu o kreowanie 4 nowych aptek, został przez nam.e- 
stnictwo zatwierdzony. Nowe apteki zostauą otwarte 
po jednej w dzielnicy L  IH a dwie w dzielnicy H. 
Niebawem nastąpi wy naczenie miejsc dla nowych 
aptek i rozpisanie konkursu na udzielenie koncesyj.

Ś w iatło  eleKtrycziie w Tarnopolu. W ubie­
głym tygodnia — jak donosi Głos Podolski — wnie­
sioną została do rady miejskiej Tarm pula oferta fir­
my Siemens i Halske, która się podejmuje zt prowa­
dzić oświetlenie nlic, oraz domów światłem elektry- 
czuem. Można mieć nadzieję, że sprawa ta w naj­
bliższym czpSie załatwioną zostań e, i że już z wiosną 
rozpoozną się roboty przedwstępno.

Pożar trafiki głównej w Stanisławowie, zrządził 
d. 7 b. m. dosó znaczne szkody.

W ścieklizna rozszerzyła się w ostatnim, czasie 
znacznie w Kołomyi i r  jej okolicy — jak donosi 
tamtejsza gazeta. Między innymi pokąsał wściekły
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pies 20 osób w Bani Berezowskiej. Nieszczęśliwych, 
wśród których znajduje się i syn tamtejszego proD o- 
szcza, (dwieziono już do lecznicy w Krakowie.

W Czermowcacn o eąa wyższy krajowy st; ra się 
za pośrednictwem Sejmu g n ina  miejscowa i w tym 
celu wystosuje petycję.

W Schonnlcy właściciel kopalni nafty, p. Doro- 
ciński, strzelił dnia 11 b. m. do włościanina Toma­
sza Proń, gdy tenże wzbronił jego wozom z gnojem 
wjazdu aa grunt, o Który się procesowali i zadał mu 
trzy śrn enelne rany. Dorocińskiego uwięziono.

Kradzież dziecka w miasteczku Kopeezyńcach 
uprowadził żebrak, Kość Nahumeniuk, podstępnie 9- 
letniego Stefana Wolana, a to w następujący bposób: 
Anna Żelichowska, mieszczanka w Kopeczyńcaeh, o- 
trzymała od gminy Tamtejszej Stefana Wolana przed
4 laty na wychowanie, gdyż wówczas Klementyna 
Wolan (matka Stefana), wydaliła się Dez wieści z Ko- 
peczyniec, pozostawi wszy troje dzieci. Żelichowska 
mrzymy-wała chłopca do niedawna, gdy pewnego razu 
w święto, czy niedzielę chłopiec znisł. Dopkro przy 
pomocy zwierzchności gminnej odebrała go po kilku­
nastu tygodniach od żebraka Iwana Smnura. fen  
miał otrzymać chłopca od żebraka KośMa Nahume- 
niuka ca czas zimy, pod warunkiem oddania go na 
żądanie. Od tego czasu cnłopiec (Wolan) pozostawał 
przy Śnihurze, pomagając mu żebraó. Chłopczyna 
Stefan Wolan twierdzi, że zabrał go z ulicy Nanu- 
meniuk przy pomocy drugiego dziada i zaniósł go do 
Skal atu, a stąd do innych miejscowości w celach że­
braniny, poczem odstąpił go Iwanowi Snihur. Nahu- 
meniuka uwięziono i sądowi tarnopolskiemu odsta­
wiono.

Hejnał W Kai SZU. Do Berliner Tagblatt dono­
szą, że w Kaliszu, w Królestwie Pol. pewien obywa 
tel umieraiąc zapisał legat 50t)0 rubli, w tym celu, 
aby z procentów od tego kapnału utrzymywano trę- 
baeza, któryby rano i wieczorem z wieży kościoła św. 
Mikołaja trąbił dwie polskie pieśni kościelne. Kząd 
•dotychczas jeszcze pozwolenia swego nie udzielił.

Trzęsienie ziemi VI Persji, z Teheranu donoszą
0 dwukrotnem trzęsieniu ziemi w Khalkhai. Pierwsze 
"trzęs.ei fe było d. 2 b. m. i zniszczyło dużą wieś 

jTraiidiabad, zginęła przeszło 300 osób. Drugie, d. 5 
b. m. rano i  oSfe odczuć na przestrzeni 100 mil 
w obołn. Małe miaśfcczko Cnoi, posiadające 1000 
domów, zniszczone zupełnie, 8ÓÓ mi„szr!auoó',fr P£jiio- 
sło śmierć. Wielka ilość owiec zginęła.

Składki Na izecz krakow Towarzystwa J ś  wiaty ludo­
wej wpłynęły » grudniu r. z. następujące wkładki: Wydział 
itady p" s w Biały ib  złr., W. Anczyr 14 złr., i  utoni Lr. 
Potocki 10 złr., Jan Aleksander hr Tarnowski 6 złr. (pół­
rocznie), po 5 iłr. dr W Brchenek z Krakowa dr S. Bie- 
siadzki _ Krasowa (dar za krzesjo1 ua wykładzie w sali a n- 
riteatralnej), po 4 złr. ks J . Łcbaj piob. z Kra] owa, ks. Ha- 
meriak pj-oo z Biały, pv 2 złr. ks. Góra z Bi iły, ks. S ą ­
czka z Bałąipwa, p. I. Drozd z L akow a, ks. Ki iłbiński ze 
Sv ioza, ks. I. Eosnei prob. z Wojnicza, ks S fcłkoczyński 
z Krakowa, ks. J . Biega prob. ze S.ajaniec, ks. J . Zemanek 
prob. z Lipowy, ks. W. Ciechanowicz prob. z Wielawei, ks. 
P r. Krupa ze Ślemienia, po l -50 ks. j . Steczko proboszcz 
z. Polanki W po 1 zir, p. Karol Szurek z Urazowa, ks. dr Pr. 
Swidersk. z Krakowa, ks. A. Sigmund, ks. A. Pyzek z Ba- 
rysza, p. I. Urban, p. I. Łabędź z Muclbacza, ks. An enko 
w ali z Jodłiiwki tucnows. i dr Fr. Bardi 1 z Podgórza. Wkła­
dki roczne przyjmują w Krakowie: księgarnia Spółki Wyda­
wniczej, księgarnia Gebethnera i handel Zajączkowskiego 
(plac Marjac'1 1. 8)

Z Wydziału krakkew Tow. „Oświaty ludowej", D r W. 
Daumz sekretarz, ks. N atrzay  prezes.

Składki na „Dom pracy* na Kazimierzn: Hr. Stefanja 
Starzeńska 10 złr., ks. Cecylja Lu' m arska 5 złr., paai Sau- 
r a  Zubrzycka 10 złr., Stanisław Homolaes lb  złr., Franci- 
szel Pa 3-kowski 10 złr., Hr. Adamowu Sieraków icy 15 złr., 
Janowa Federowiczowa 5 złr. Helena Brzozowska 20 zł. 
Iddia Pawiikowka o złr., Zygmunt Czernowrai 5 złr., pani 
Mikulska 5 złr., Prezydentowa Że.ewska 10 złr Jano«L  
Gotzowie 20 złr., Hr. Pusłowsky Zyg. 15 złr., Edmund J a ­
strzębski 5 złr., Felicja lYOŹmianowa 10 śłr., pan: Michalina 
Saska 10 złr., Olimpja Mgżyńska 10 złr,, pani Joguszowa 
Adamowa 10 złr., paai Epstein l i  złr., Józefowie Jasińscy 
10 złr., E. warduwj j Korczyńscy 10 złr., Janowic Zagórscy
5 zir.

Składki na ciepłe objady dla głodnych dzieci szkolnych 
ni rece podpisanego:

Wbny klasztoi pp. Wizytek 12 złr., Urzędnicy działu ży­
ciowego Tow. wzaj. ubezp. 10 złr. 40 ct., dr ńdam Dobo- 
szyński 10 z łr , Joanna Kipper, Bari nowa Cze-howicz, ks 
Jan Haber, Jerzy Moszyński, ks. Józef Krzemiński^ Głus l ra- 
rodu, Wiktorja Armułowiczowa, dr Ludwik Wiszniewski po 
5 złr,, dr Leon Cyfrowiez, dr Pr. Kreutz, ] śon' Gadomski, 
Wilhelm Gassner po 3 złr , dr Jozef Kopf 2 złr. 50 ct., prof. 
Kawczyń&ni, Jozef Lux, prof. K. Olszewski, ks. Fox, M. Sę­
dzimir, prof. I. ueo, Klasztci Dominikanek, ks. M. Jeż, Pr. 
Kroebl, i Ir Obaliński po 2 złr,, Urzędnicy IV biura o. k. dy­
rekcji ruchu kolei państw. 1 złr. 00 c t , E. W. Mar'an, K i- 
roi Zaremba. Marja" Buszyuski, Tadeusz Praus, Edmund 
Gajewski Kiaru Czopówna, Tomasz Chęciński, Byczkow iki, 
Michał F Mądrzykowski, ks. Ceott, A -tcnina Kotiarska, I- 
gnacy Sroczyński, Hip. Filochow&ki Wł. Ri'terschild, Józef 
Starkel c 1 złr., Leon Piotrowoki 50 c t ,

W Kralowie dnia 14 stycznia 1896. Tu> róy.
S ta r oholery w kraju w dniu U  i 12 styczni® 1896. 

W Hnsiatynie pozostaje v leczeniu 1 osoba. W Przemyślu 
pozostaje nadal w leczeniu 2 osoby. W Trembowli pozostała 
1 , zachorowała 1 , wyzdrow ała 1, pozostaje w leczeniu 1 ci­
s t  ba. Bazem pozostały z dni poprzednich 4 osoby, zachoro­
wała 1, wyzdrowiała 1, pozostają w leczeniu 4 osoby.

Teatr, Literatura i Sztuka.
* „Miljon*, trzyaktowa komedja Wilhelma Wolter’a

1 Karoia Gjelrrup’a, wystawiona w Gorlitzsch w tea­
trze miej8k:m, doznała ncdz^yezaj przychylnego przy­
jęcia, zarówno ze strmy publiczności jak i krytyki.

* Premjera „Tenailles* zyskała olbrzymie powo­
dzenie. Autor Paweł Hervieu obecny był na przed­
stawieniu.

* Opera „Jean-Marie“ , która ma być wystawioną 
w teatrze „de la Manuaie*, nie jest Guson’a, jak to 
powszechnie twierdzą, lecz Ijolito Raggbianti, młodego 
kompozytora włoskiego.

* „L’Etoile“, balet Wcrm3er’a, wystawiony zo­
stanie niebawem w Operze paryskiej.

* „Chevalier d’Harments.1* Me.-sageka, nie bęazie 
wystawiony, jak głoszono, jednocześnie w Opera „C*- 
mique“ i w Wiedniu.

W Paryżu dzieło to wystawione zostanie w tych 
dniach, w Wiedniu dopiero w sezonie przyszłyn.

Repertoar teatru  mlelskiego. Dziś, we środę, 15 b. rr 
„Spazmy modne* komedja w 3 akt icl V’ojciecb" Bogusła­
wskiego.— We czwarto! 16 bm. „Wicek i Vacek“ koraedja 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. — W piątek 17 bm. 
„Sprawa kobiet*, komedja 4 aktach Micnuła Bałuckiego 
(przedstawienie popularno). — W sobotę 18 bm. „Rodzina 
Fourchambaut*, komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
z francuskiego (występ p. Antoniny Hoffmann). W uiedzie- 
lę 19 bm. po -ołudniu o godz. 3-ej „Kościuszko pod Ra­
cławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach A W Lasso­
ty z muzyką K. Hoffmana; wieczorem „Wierk i Wacek*.

Kradzież wojskowych dokumentów.
i i .

Zeznania, jakie we wtorek przed południem skła­
dały Szarlotta i Alma Strumpfner, pozwalają wyrobić 
sobie nieco lepsze wyobrażenie o kierunku, który spra­
wa przybiera. Najsilniej obuiąioną zarzutami wydaje 
się.być na razie pani Szarlotta. „Ona była drugą 
m<.thą dla Emila Schmeidlera* — zeznaje pan Samuel. 
Ki.dy nadeszła pierwsza wiadomość, że Schmeidler 
uwoi ił się już z więzienia i „dzięki protekcji hr. Szuwa- 
łowa* dostał w Michałowicach posadę na 35 złr., 
pani Szarlotta miała okazj wać wielką radość i radzić 
'iDtownie Schmeidlerowi, żeby s’’ę tej posady trzymał 
rękami i nogami. Wiadomo, że ona pierwoza poszu­
kiwała Hradila, rzekomo dla zasięgnięcia jego rady 
w sprawie pizebłagania porucznika Balcara. Ona 
także organizowała wycieczki do Miechowa i Micha­
łowic. P3m Szarlotta składa zeznanie dramatycznym 
tonem prowincjonalnej zmanierowanej aktorki, nie szczę­
dzi teatralnych efektów, ogłusza potokiem słów, wy­
powiadanych cienkim, stłumionym, niezmiernie pręd­
kim głosem. Ind-gaejajej przedstawia niezmierne tru ­
dności. , ’-ni Szarlotta nie odpowiada napytania, mó­
wi o róznycu i sprawach bez ładu i składu.

Prezydent zmuszony jest uai-TF&ć zeznania pani 
Szarlotty „eine mnsterhafte L i ig e n g e w e ó e Czasem 
wyprowadzony z cierpliwości czyni jakąś dotkliwą d la ; 
oskarżonej uwagę. W chwili konfrontacji matki z cór­
ką, kiedy pani Szarlotta niepytana zalewa córkę 
potokiem swojej podziwienia godnej wymowy, prezy­
dentowi wymykają się z ust słowa: „A to bużię roz­
puściła!* Pani Szarlotta me zna wartości i znaczenia 
słów, któie się jej tłumnie na usta cisną; nietylko 
zaprzecza własnym zeznaniom w śledztwie, ale wikła 
się w sprzecznościach. W chwili, kiedy Drań jej in ­
nego argumentu, ncieka się do powoływania się na 
swoją godność macierzyńską

Prezydentowi nasuwa to na usta dowcipną uwagę : 
nD u M utter von acht K inder soli auch Y erstand  
haben“. Jest rzeczą w wysokim stopniu ciekawą, że 
zarówDo Samuel Strumpfner, jak Alma w zeznaniach 
swoich jakbj za milczącem wspólnem porozumieniem 
naprowadzaj na okoliczności, według których wina 
wmięszania Strumpfnerów w sprawę Schmeidlera spa­
da wyłącznie na Szarlottę. Ona zaś sama mało czyni, aby 
te okoliczności odeprzeć. Jest to zapewne nieuzasa­
dniony domysł tylko, ale wygląda tak, jakby pani. 
Szarlotta chciała dobrowolnie ofiarować się za swego 
męża.

Najwięcej obciążające dla Szarloty są zeznania 
Almy. List, który mleczasz Hanek przyniósł od „ka­
pitana* oddała go Aima matce, wyrażając przypu­
szczenie, że to Schmeidler zapewne został tymczasem 
kapitanem w Michałowicach. Wróciwszy z Michało­
wic, opowiadała pani Strumpfnerowa córce, że Scnmei- 
dler dobrze się ma, i że zapewne zostanie w Rosji. 
Zeznania Almy nie pozwalają prawie o tem wątpić, 
że Strumpfnerowa pośredniczyła w wymianie listów po­
między Schmeidlerem a Hiadilem. Dalsza rozprawa 
ma wykazać, czy rzeczywiście znała doniosłość sprawy, 
o którą toczyły się rokowania pomiędzy szpiegiem ro­
syjskim a austrjackim ogniomistrzem.

Szanotta twierdzi, że do tego 3t pnia w rze­
czach tego rodzsju je3t nieświadomą, iż do tej pory 
nie wie, kto jest hr. Szuwałow. Panna Alma Strump- 
fuer składa zeznania Lardzo nieśmiało miłyut alto­
wym głosem z bardzu lekkim odcieniem nosowym. 
Od chwili dezercji Schmeidlera, wypiera się wszel­
kich uczuciowych z nim stosunków. Przyznaje się je- 
dnaK, że pisała jeszcze potem do niego i że raz po­
słała mu ciasto w prezencie.

Resztę wtorkowego pierwszego posiedzenia zajęło
czytanie aktów, a miauowicie odezwy policji, w jja
śnień o lozkładzie pokojów w kancelarji pułkowej i
oświadczeń ministerstw wojny o znaczeniu i treści
aktów, które miały być skradzione.

* *

Wczorajsze popołudniowe posiedzenie wypełnione 
było zezoaniami światków wojskowych. Od komen­
danta pułku, aż do prostych kanonierów przesunęła 
się przed Irybui ałem ciekawa galerja dawnych prze­
łożonych i podwiadnycn Hradda i Schmeidlera. Ze­
znania składane po większej części po niemiecku do­
tyczyły wyłącznie sprawy Hradila i tylko pośredni 
miały związek z procesem Kozerskicgo i Struinfncrów. 
Trybunałowi i obronie szło przedewszystkiem o kwe- 
stję pomieszczenia i zawartości dwóch skrzyń, które 
jak wiadomo w całej sprawie niezmiernie ważną od­
grywały rolę. Ze wzglądu na Stru nfuerów nie mało 
także zależało na wyświetleniu systemu, jak' jgo w łi- 
dze pułkow6 trzymały się przy dostarczaniu listów 
żołnierzom, oraz na rodzaju i rozmiarach kontioli li­
stowej, wykonywanej przez te władze. Wszystko to 
są szczegóły nie nadające się do publicznego tra­
ktowania.

Zeznania przyiem, z wyjątkiem jednego, bez 
wielkiego znaczenia dla dalszego rozwoju pi cesu. 
Pewnego rodzaju sensacje, wyn ołały tylko wyjaśnie­
nia kapitana Kunzeka, króry w krytycznych dniach 
zastępczo pełnił obowiązki pułkowego adjutanta. Ka­
pitan Kunzek osłabił wprawdzie, w końcu swego wczo­
rajszego przesłuchania, doniosłość pierwszych swoich 
twierdzeń, niemniej jednak obromy, dla których te 
twierdzema są poniekąd korzy -ine, nie zaniedbają ich 
zapewne wyzysuać dla celów obrony. Podobno ocze­
kiwać nawet można z początkiem dzisiejszego posie­
dzenia wniosku obu obrońców, dla którego zeznania 
Kunzeka staną się silną podporą. Wogóle dzisiejsze 
posiedzenie zapowiada sie z wielu względów bardziej 
interesująco, niż poprzednie. Szereg świadków rozpo­
cznie Jan Hradil, przyprowadzony z garnizonowego 
więzienia. Zeznania jego mogą być niezmiernie wa­
żce i wywrzeć znaczący wpływ na dalszy przebieg 
rozprawy. (C- d. n.)

H U M O R .
— Już nie wiem doprawdy, co dac Maryni naszej na 

imieniny, dziewczyna ju? wszystko ma.
— Wiesz co, żono? Mam pyszną myśl. Kużny ją w se­

krecie nauczyć po włosku. To bgdde dla niej najmilsza nie­
spodzianka.

Myśli filozofującego kucharza.
Małżeństwo, to taki ii iterores że co pan lubi, tego pa­

ni nie lnbi a co pani luki, tego pan nie lubi, i przez to 
wypgd ili Agatg.

„ .den  pieczeniarz na?wai muis parzygnatem, odpowiedzią 
łem mu na to wierszem :

Seby zaś nie my, kucharze,
Tobj  wszyscy pieczeniarze,
Mieli baidzo smutne twarze...

Splunął i odszedł, ale na objedzie był.

— Tut Pa'b , to  'ednak nigdy nie kłamie! — 
P.*eM pan Stanisław, swej żony mamie.
— Żkąńiże ci przyszła — odrzekła marne — 
Dla pana F a it , ,uk reklama?
— Jakto, wszak „si r* w każdej gazecie,
O czem już wiedzą na cały: u aeiec.o.
Że czternastego „akurat* mamy,
Dzień urodzenia szanownej mamy.

Żona moja feministka!.
I  kobieta z głową- 

Nie chcr wierzyć po dawnemu,
Myśleć tuzinkoi/o.

Wigc przesądó'- nie uznaie,
W trzeźwości zapale,

Puekony«a. *e feralnych 
Dni już nie ma woale.

Mam ja  wprawdzie argumenty,
Ale milczą, bowiem 

Przecież takich argumentów,
Małżonce nie powiem.

Że ferolne dni bywają,
Saiadczg sercem calom,

Urodziłem ja  sig w piątek,
I  w piątek ślub brałem...

J Ę T  Do dzisiejszego numeru dołączamy nad­
zwyczajny dodatek powiaśuiowy, arkusik 4 3 , z po­
w ieścią „M ała księżniczka*.

OSTATNIA POCZTA.
W zmiankowana już przez nas depesza Daily 

Teleyraph donosi, że we środę osobny londyński 
kurjer w: ęczyi cesarzowi Wilhelmowi odręczne pi­
smo od królowej W iktorji. W piśmie owem królo­
wa, w równ:e poważnych jak serdecznych słowach, 
omawia telegram  cesarza do prezydenta K rugera. 
Cesarz odpowiedział bezzwłocznie, a odpowiedź ma 
być podobno przj 'acieiska, pełna uszanowania i u- 
prze.jmości. ,Cesarz potwierdzić m>ał królawskiem 
słowem zapewnii-nie, udzielone już przez odpowie­
dzialnych ministrów, że telegramem swym do p re­
zydenta K rugera nie zamierzał bynajmniej uchybić 
godności Anglji. D aily Telegraph p idaje, że ten 
dowód serdeczności i życzliwość powiuien się przy­
czynić do uspokojenia umysłów w Londynie i w Ber- 
Imię.

Dodoszą do dzienników półurzędowyeh: Oprócz 
ogólnego projektu podwyższenia plac urzędników, 
mają być prządł lżone Radzie państwa także oso­
bne projekty podwyższenia płac profesorów uniwer­
sytetów, tudzi aż szkół średnich, Profesorowie szkół 
średnich otrzymać m ają zasadniczą płacę 1400 złr.
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i co pięć la t 200 złr. w ięcej, tak, że po 25 latach 
służby otrzyma profesor szkół średnich 2400 złr. 
płacy. Dodatki aktywalne pozostają niezmienione. 
Regulacja płac profesorów uniwersyteckich ma na­
stąpić w ten sposów, że płaca profesorów zwyczaj­
nych ma odpowiadać płacom VI, a profesorów 
nadzwyczajnych płacom V II rangi urzędników pań­
stwowych.

W iedeńska Polit. Corresp. wspominała już kil­
kakrotnie o niezadowoleniu, jakie wywołał w W a- 
sykanie ukaz rosyjski z m aja b. r. dotyczący za­
prowadzenia obowiązkowej nauki języka rosyjskiego 
w katolickich sem inarjach duchownych Królestwa 
Polskiego. Od tego czasu zaszły także iune akty 
nietolerancji wobec katolickiego kościoła w Rosji, 
tak iż Stolica św. była zmuszoną w y s t o s o w a ć  
z t e g o  p o w o d u  n o t ę  z p r o t e s t e m  d o  r o ­
s y j s k i e g o  r z ą d u .  P. Izwolski uznał według 
wszelkiego prawdopodobieństwa za stosowne o kro­
ku tym  W atykanu udzielić osobiście w Petersburgu 
bliższych wyjaśnień i zasiągnąć instrukcyj co do 
dalszego traktowania tych spraw. Dalsze zaostrze­
nie stosunków między W atykanem a Petersburgiem  
zresztą nie nastąpiło, co już1 wynika z tej okoli­
czności, że P a p i e ż  j u ż  o b e c n i e  z a w i a d o ­
m i ł  r z ą d  r o s y j s k i  o z a m i a r z e  w y s ł a n i a  
reprezentanta swojego do  M o s k w y  na uroczy­
stości koronacyjne. Czy misję tę  otrzyma nuncjusz 
papieski w W iedniu Msgr. Agliardi, czy inny jaki 
prałat, na razie jeszcze nie wiadomo.

Ks. Bismarck nie weźmie udziału w uroczysto­
ści 25-letniego jubileuszu ogłoszenia cesarstwa nie­
mieckiego d. 18 stycznia. Cesarz zaprosił ks. Bis­
marcka pismem odręoznem, ofiarowując mu miesz­
kanie w‘ pałacu cesarskim. Biuro Wolffa donosi, że 
książę wraz z wyrazami ubolewania prosił o wytłó- 
maczenie go, iż według orzeczenia lekarzy, ze wzglę­
du na stan zdrowia, nie może przedsięwziąć podró­
ży do Berlina dra wzięcia udziału w historycznym 
obchodzie.

Jak  się dowiaduje biuro Reutera, zamierza rząd 
angielski złożyć wyczerpujące sprawozdania zaraz 
po otwarciu parlam entu, w sprawach Armenji, Trans- 
Taalu i Venezuel'. Mianowana przeto w Stanach 
Zjednoczonych komisja wenezuelska, będzie mogła 
wkrótce poznać główne punkty angielskich zapatry­
wań na sprawę wenezuelską.

Komisja senatu dla spraw zagranicznych orze­
kła, że kongres powinien stanowczo oświadczyć się 
za doktryną Monroego. Komisja wyznaczyła podko­
misję, aby w tej myśli złożyła rezolucję.

Sejm krajowy
( Telegram własny Gtósu Narodu),

Lwów d. 14 stycznia (po południu).
Członek W ydziału p. Sawczak odpowiadał na 

interpelacje p. Ostapczuka co do Towarzystwa św. 
Rafała, że nie zostało ono rozwiązane. Zresztą W y­
dział czeka w sprawie emigracji na uchwałę Sejmu.

Komisarz rządowy odpowiedział p. Szwedowi 
na jego interpelację w sprawie mnndurków, że one 
szkołom nie zaszkodziły, gdyż frekwencja zwięk­
szyła się o 879 uczniów. Odpowiadając p. Okuniew­
skiemu rzekł, że starosta stryjski nie prześladował 
za deputację wiedeńską, tylko dowiadywał się kto 
w niej brał udział. Nowakowskiego zapewmał, że 
regulacja Sanu już się przygotowuje. Potoczkowi 
powiedział, że sprawa m yta w Chelku jest w po­
rządku. — P. Rotter postawił wniosek o reformę 
szkół śreznicb. Bernadzikowski o regulacje Uszwy, 
Borowiczki, Uszewki i Grobki.

Kram arczyk interpeluje w sprawie ukończenia 
kanału Goła macocha.

Nowakowski interpeluje marszałka w drobnej 
sprawie gminnej. Szwed pyta, kiedy projekt zmia­
ny konkurencji kościelnej będzie wygotowany. Na 
to  komisarz rządowy odpowiada bezpośrednio, że 
projekt już nadszedł i ju tro  zostanie złożony. 
Sześciu mówców popiera swoje wnioski.

Punkt we wniosku o konkurencji kościelnej, do­
tyczący djaków, na wniosek Kramarczyka mimo 
sprzeciwiania się Okuniewskiego odroczono aż do 
wniesienia projektu rządowego.

P. Paszkowski interpeluje rząd, kiedy projekty 
uzupełniające ustawę o komasacji gruntów będą 
wniesione.

N astępne posiedzenie Sejmu jutro.

Telegramy
w łasne „Głosu N arodu

Petersburg 14 stycznia. Pomocnik oberpolicmaj- 
stra  m. Warszawy, pułkownik Gresser, został m ia­
nowany pehrącym  obowiązki oberpolicmajstra m. 
Warszawy.

Berlin 14 stycznia. Prof. Roengten czynił do­
świadczenia z nowo odkrytem św iatłem  przenikają- 
cem niektóre substancje i  ciało ludzkie w obecno­

ści cesarza W ilhelma. Cesarz wyraził nadzwyczaj­
ne z doświadczeń zadowolenie.

Konstatynopol 14 stycznia. Powstańcy w Zej- 
tunie żądają, jako warunek złożenia broni, rękojmi 
n a  przyszłość. Konsulowie europejscy pośredniczą. 
Dotąd nie ma mc stanowczogo.

Konstantynopol 14 stycznia. W Bejerik przy­
szło do nowych rzezi.

Rzym 14 stycznia. Skutkiem nieuzasadnionych 
ataków prasy półurzędowej na jenerała Baratierego 
zamierza m inister wojny podać się do dymisji.

Rzym 14 stycznia. Dotąd nie wiadomo, czy 
Anglja zezwoli W łochom na operacje przeciw 
H arrarowi z Zeili. W łochy formują w tym  celu 
korpus dziesięciotysięczuy, na czele którego stanął­
by jen. Baldissera.

Nowy Jork 14 stycznia. W  więzieniu w Oma­
ha, w stanie Nebraska, więźniowie wraz z dozorca­
mi wykonywali w wielkiej ilości fałszywe pie­
niądze. ___________

Berlin 14 stycznia (w południe). N ational Ztg. 
wątpi w prawdziwość doniesienia D aily Telegraph 
o wymianie listów pomiędzy królową W iktorją a 
cesarzem W ilhelmem. Podobnie K oln. Z tg . tw ier­
dzi, że cesarz ani na jeden cal nie odstąpił od kie­
runku, jaki sobie w ytknął i jaki jego odpowiedzial­
ni doradcy wobec A nglji zajęli. Cesarz nie m iał 
powodu z jakiegokolwiek względu usprawiedliwiać 
słów swojej depeszy.

Berlin 14 stycznia (w południe). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlam entu przyszło do lekkiego 
starcia pomiędzy wiceprezydentem Schmidtem a sę- 
kretarzem stanu Botticherem, który nazwał wyra­
żenie jednego z posłów nieparlam entarnem .

Zofja  14 stycznia (w południe). Pomiędzy księ­
ciem a Grekowem odbyły się w ostatnich dniach 
t a j n e  n a r a d y .  Przypuszczają, że niebawem nastąpi 
upadek obecnego gabinetu i że Greków otrzyma 
upoważnienie o utworzenia nowego m inisterjum. 
W yjazd księcia uchodzi za rzecz pewną.

Petersburg 14 stycznia (w południe), Car za­
tw ierdził w. ks. M ichała Mikołajewicza, jako pre­
zydenta rady państwa na rok 1896.

Rzym 14 stycznia (w południe). Brygadjer Al- 
bertone wyruszył w stronę Makalli, aby ułatwić 
majorowi Galliano odwrót z oblężonej twierdzy.

Nowy Jork 14 stycznia (w południe). Newyork- 
W ordl ogłasza depeszę Cecila Rhodes z Captow-^ 
według której Anglja powinna uregulow . ' uwestję 
transwaalską, w porozumieniu, i  Ameryką północną.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu“.
O s tra w a  polska 15 3tycznia (rano), W szybie 

„Herwenegilde" powstał wczoraj p o ż a r  p o d z i e ­
mn y .  Trzydziestu jeden robotników zniknęło w kłę­
bach dymu Gdy ich zdołano odszukać, zualeziouo 
c z t e r n a ś c i e  t r u p ó w .  Inni byli całkowicie ogłu­
szeni. Akcję ratunkową zakończono wieczorem,

Wiedeń 15 stycznia (rano). Kanonik ruski w D ro- 
pomyślu G ł a d o s z y ń s  k i, otrzymał order F ranci­
szka Józefa,

Profesor Ć w i k l i ń s k i  we Lwowie otrzymał ty­
tu ł radcy dworu.

M inister sprawiedliwości przeniósł radców sądu 
krajowego: L i t w i n o w i c z a  z Przemyśla do Lwo­
wa i W i ś l a ń s k i e g o  z Tarnopola do Przemyśla.

Dalej zamianował m inister radcami sądu krajo­
wego pierwszej instancji: prokuratora S a b a u k a  
dla Sambora, T u s t a n ó w  s ki  e g  o, P r z y ł u s k i e -  
go,  B o j a r s k i e g o  i P i w o c k i e g o  dla Lwowa, 
F i d o  dla Przemyśla, S o p o t n i c k i e g o  dla Zło­
czowa.

Wiedeń 15 stycznia (rano). Prowizoryczny ka­
techeta ruski w Tarnopolu, D o r o ż y ń s k i ,  zam ia­
nowany został rzeczywistym nauczycielem religji 
we Lwowie.

Wiedeń 15 stycznia (rano). W edług zdania kół 
prawniczych, skarga Luegera przed trybunałem  ad­
ministracyjnym na bezprawne rozwiązanie wiedeń­
skiej rady gminnej, może na razie mieć ten wpływ, 
że wybory zostaną aż do chwili decyzji trybunału 
odroczone. Podzielone są jednak zdania pod tym 
względem.

Wiedeń 15 stycznia (rano). Ks. proboszcz D e- 
c k e r t ,  oskarżony o rzekome podburzanie przeciwko 
żydom, został p r z e z  - s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  
j e d n o g ł o ś n i e  u w o l n i o n y .

Wiedeń 15 stycznia (rano). Lneger wniósł skar­
gę przeciwko rozwiązaniu Rady gminnej także przed 
trybunałem  państwa.

Wiedeń 15 stycznia (rano). Przeciwko Marjano- 
wi Orłowskiemu wniesiono do komisarjatu policji 
na W aehring doniesienie w sprawie o s z u s t w a .  
Marjan Orłowski niewiadomo gdzie przebywa.

Praga 15 stycznia (rano). W niosek posła Russa 
w sprawie utworzenia kuryj narodowych, odesłany 
został do komisji. Za odesłaniem wniosku do ko­
m isji, głosowali Niemcy i posłowie większej w ła­
sności; przeciwko odesłaniu oddali głosy Młodo- 
czesi.

Budapeszt 15 stycznia (rano). Podwyższenie ta ­

ryfy tytoniowej postanowiono wprowadzić w życie 
z dniem 1 marca.

P ary ż  15 stycznia (rano). Obie Izby parlam en­
tu zostały wczoraj otwarte. Pierwsze posiedzenia 
odbyły się wśród zupełnego spokoiu i porządku.

P ary ż  15 stycznia (rano). R z ą d  r o z k a z a ł  o d ­
b y ć  r e w i z j e  d o m o w e  w m i e s z k a n i a c h  k i l ­
k u  j e n e r a ł ó w ,  n a  k t ó r y c h  p a d a  p o d e j r z e ­
n i e ,  że  s ą  w m i ę s z a n i  w s p r a w ę  L e b a u -  
dy  ego .

K onstantynopol 15 stycznia (rano). Na jednej 
z ulic Konstantynopola spełniono zamach morder­
czy na osobie armeńskiego dziennikarza, Arpiara. 
Arpiar jbst ciężko ranny.

Rzym 15 stycznia (rano). W atykańska Congre- 
gatio de propaganda fide otrzymała wiadomość, iż 
wojsko Derwiszów zbliża się ku włoskim posiadło­
ściom. Ojciec św. kazał o tem zawiadomić rząd 
włoski.

Rzym 15 stycznia (rano). Rząd włoski zamierza 
podnieść włoską siłę zbrojną w Afryce do wysoko­
ści 50.000 ludzi ażeby rzekomo zająć całą Abisy- 
nję i ustalić tam panowanie Włoch,

Rzym 16 stycznia (rano). W łosi walczą wśród 
całkowitego braku wody i do tej chwili nie mogli 
sobie zdobyć żadnego źródła. Lada chwila oczeki­
wać należy wielkiego ataku, który Menelik pono­
wnie na twierdzę przygotowuje.

Londyn 15 stycznia (rano). Ukazuje się, iż za­
łożenie towarzystwa Chartre Company miało swo­
ją historję, której szczegóły są skandaliczne. N a­
leży oczekiwać sensacyjnych rewelacyj. Dzienniki 
zapowiadają angielską Panamę.

Londyn 15 stycznia (rano). Angielska eskadra 
przebywająca dotychczas pod Saloniką przybyła do 
Malty.

Londyn 15 stycznia (rano). Daily Chronicie 
donosi: Pomiędzy Niemcami, Francją i Rosją we 
wrześniu zostało zawarte autyangielskie przymierze.

Wiedeń 15 stycznia (po zamknięciu giełdy). Kredyty 
356‘75; Landerbauk 235'50; Staatsbahny 352"— ; Renta ma­
jowa 10030; Renta koronowa 100'35; Tureckie 55'— ; Alpiny 
S0T5. Usposobienie giełdy: mdłe.

Gospodarstwo i handel.
„Instruktor mleczarstwa dla Galicji R a m o w a ć  będzie 

interesentów w trzeci wtorek każdego miesiąca w Muzeum 
techniczno-pr,i"7fi-j5F,vyem w Krakowie od l i  tej do 1-ej.

tej sposobności pokazywać on będzie przyrządy mle­
czarskie najwięcej używane i dawać wszelkie objaśnienia 
tyczące się produkcji i sprzedaży nabiału, jakoteż i współek 
mleczarskich. W styczniu trzeci wtorek przypada 20 bm.“

W sprawie zarazy. Według reskryptu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 1 stycznia b. r. rząd bawarski uchylił ze­
zwolenie przywozu bydła rzeźnego z Austro-Wggier do rze­
źni z Burghausen z dniem 1 grudnia z. r.

(R ubryka „N adesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjm uje).
— ■ narowM— ■ ■ — — ł  — — — — a—

Mam zaszczyt donieść P. T. Paniom i P. T. Lekarzom 
że z d, 1 lutego otwieram

P R A C O W N IĘ  B A N D A Ż Y  
i artykułów  w zakres bandażowy wchodzących pod własną 
firmą:

ZOFJA WĘGRZYNOWICZ
ul. Szewska 5. I  piętro.

Pracując lat 7 samoistnie w tym dziale w interesie Wgo 
A lfr . B ia s o n a ,  miałam sposobność wyćwiczyć sig wszech­
stronnie w tym kierunku, dlatego P. T. strony interesowa­
ne z całem zaufaniem raczą sig do mnie udać.

Wykonuję: gorsety ortopedyczne, prosto-trzymacze, pasy 
brzuszne, peloty wszelkiego rodzaju, bruchbandy dla kobiet 
i chłopców do la t 10-tu. Wszystko uskuteczniam własnorę­
cznie z wszelkiemi dokładnościami według wskazówek pp. 
lekarzy, po cenach najprzystępniejszych. Na żądanie Pań, bio­
rę miarę w ich domach._____________________ 240 10_____

M a r j a  w ę d r y c h o w s k a
Nauczycielka śpiewu solowego.

Karmelicka 1. 20, II piętro. Zastać można od godz.
10—lD /2  rano.

Zawiadomienie.
Niniejszem oświadczamy, że z dniem 4  styczn ia  

br. p raw a nasze, jako w spó łw łaśc ic ie li „Dzienni­
ka P o rannego11 w  Krakowie, sprzedaliśm y p. St. 
Gurgulowi, który obecnie sam jest w łaśc ic ie lem  tegoż 
pisma i wszelkie zobowiązania z tego wydawnictwa wy­
pływające przyjął na siebie, a temsamem niżej podpisani 
z Dzień. Porannym nic w spólnego  nie m ają.

Stan. Cyrankiewicz, Z ygm unt M ikołajski
Byli współwłaściciele Dziennika Porannego._______

W ieloletni specjalista w  chorobach skóm ychr  
w enerycznych i pęcherzowych

3Dr T_ M a y z e l
b. I-szy sekund, szp. św. Łazarza i 1. klin. Wiedeńskich

ordynuje jak dawniej od 10— 12 i od 3 — 5  
wyłącznie dla kobiet od 2 — 3.

2752 Chorym ubogim bezpłatnie od 9—10 rano.

Mieszka ul. Szpitalna Nr 6, l-sze piętro.

L u d o w n i a t S K
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Mieszkania do wynajęcia
5  p ok oi, kuchnia, spi­

żarnia na J. piętrze Florjań
ska L. 26. 103

P o k ó j, nyża i przedpokój 
od 1 lutego, ulica Pańska 
N r .  7 . 250

Realności
do sprzedania
KAM IENICA I. p. z frontu 

II . p. od podworea przy ul. 
Krowodrza, murowana. 171

DOM II. p. z ogrodem wol­
ny od podatku przy ulicy 
Topolowej. 175

"DOM II. p. z oficyną ele­
gancko, dobrze zbudowany.

176

K a m ien ic a  II. ptr. z o-
ficynami, stajniami, wozownią 
przy ni. Zwierzynieckiej Do­
chód 5.200 złr. Cena 58.000 
złr. K apitał potrzebny 20.000.

187

K a m ie n ic a  U l. piętr. 
przy ul. bojarskiej, nowa, wol­
na od podatku 12 lat. Dochód 
4.100 złr. Cena 60.000 złr. 
Potrzeba 22.500 złr. 188

K a m ie n ic a  II. ptr. je ­
d n a . z najpiękniejszych przy 
ul. Krupniczej. Dochód 4.200 
złr, Cena 65.000 złr.. kapitał 
potrzebny 40.000 złr. 189

K a m ien ica  11. i 111. 
p tr. przy ul. Radziwlłowskiej 
dochód2.000 złr. Cena 28000. 
K apitał potrzebny najmniej 
12.000 złr. 190

r a m ie n ic a  piękna II. 
p tr . przy ul. Brackiej. Cena 
•56.000 złr. Potrzebny Kapi- 
ta ł  30.000 złr. _ lfii

K a m ie n ic a  II. p. przy 
ul. D ługiej. Dochód 3.500 złr. 
Cena 45.000 złr. K apita ł po­
trzebny 16 do 20.000 złr. 
Przyjmię w zamian realność 
mniejszą z dopłatą. 192

K a m ie n ic a  I. p. z 2
frontam i, ze stajnią, zajazdem 
wozownią, oficyną i ogródkiem 
wolna od podatku. Dochód 
1800 złr. Cena 22.000, ka­
p ita ł potrzebny 18.000 złr. 

193

K a m ie n ic a  II. p- przy 
ul. Szewskiej. Dochód 2.800 
złr. Cena 32.000 złr. Długu 
żadnego.  194

K a m ie n ic a  II. p. przy
ul. Szewskiej. Dochód 3.000 
Ir. Cena 30.000 złr. Długu 

żadnego.________________ 195
K a m ie n ic a  1. p. przy 

ul. Garncarskiej, w ogrodzie. 
Cena 32.000 d ług 8.000 złr. 

198

K a m ie n ic a  II. p. przy 
ul. Czarnowiejskiej i Stachow- 
skiego z placem pod parcele 
budowlane, koło 1000 sążni. 
Cena 56.000 złr. bez długu.

Trzy te  ostatnie realności 
także do zamiauy na wioskę 
w pobliżu Krakowa. 196

K a m ien ica  I. p. przy 
ul. Basztowej z 2 frontami. 
Dochód 2100 złr. Cena 26000 
złr. K apitał potrzebny 13.000. 

197

K a m ie n ic a  II. p. duża 
przy ul. Siemiradzkiego nowa, 
cena 52.000. K apitał potrze­
bny 20.000 złr. igy

K a m ie n ic a  II. p. duża 
przy ul. Siemiradzkiego i owa, 
cena 40.000. K apitał potrze­
bny 18.000 złr. 200

przy
Cena

K a m ie n ic a  II. p
obcy Zwierzynieckiej. 
28.000, potrzebny kapitał 
12.000 złr. 202

K a m ie n ic a  II. p, przy 
ul. Sobieskiego. Cena 32.000 
potrzebny kapita ł 12.000 złr. 

201
KAMIENICA II. p. w Pod­

górzu. Cena 24.000. K apitał 
po rzebny 10.000 złr. 203

2 DOMY parterowe przy 
ul. Garbarskiej. Cena 16.000. 
Dłu°: 6.000 złr. 204

1 DOM parterowy przy ul. 
Garbarskiej. Cena 15.000 złr. 
D ług 5.000 złr. 205

KAMIENICA narożna I. p. 
z dużem ogrodem, kręgielnią, 
2 Restauracje przy ul. Dietla. 
Dochód 3.250 złr. Cena 45000. 
Dług 23000 złr._________ 206

KAMIENICA II p. przy 
ul. Grzegórzeckiej, nowa wol­
na od podatku. Dochód 2000. 
Cena 30000. K apitał potrze­
bny 15000 złr.__________ 207

KAMIENICA II. p. nowa
przy ul. Blichowej. Dochód 
4000. Cena 48000. K apitał 
potrzebny 23000 złr. 208

KAMIENICA I I  p. nowa, 
przy ul. Lubicz. Dochód 4500. 
Cena 55000. K apitał potrze- 
bny 20.000 złr._________ 209

KAMIENICA III. p. nowa, 
przy ul. Rakowieckiej. Do­
chód 5.000. Cena 70.000 złr 
K apitał potrzebny 26.000 złr.

2 1 0 "

KAMIENICA II. p. z o- 
gródkiem nad Rudawą. Cena 
18.000. D ług 8.000 złr. 211

KAMIENICE duże dwie, 
przy ul. Starowiślnej. Cena 
70.000. Dług 36.000 złr. 212

DOM parterowy i oficyny 
przy ui. Długiej Dochód 1030 
Cena 12.000. Dług 7.500 złr. 

213

KAMIENICA. II. p. i ofi­
cyny przy ul. Krowoderskiej. 
Dochód 1.800. Cena 24 000. 
Dług 14.500 złr. 2i4

WILLA piękna murowana, 
I. p tr. z 13 ubikacjami, i  1/.2 
mórg owocowego ogrodu, 9 
m órg roli, Stawek U /pkm tr. 
od stacji kolei, przy szosie 
w Swoszowicach, całość mo­
że być dla gości odnajmo- 
wana, — jest za 16.000 złr. 
do sprzedania lub zamiany 
na folwark większy lub ka­
mienicę w mieście.

Bliższych informacji Co do 
wszystkich powyższych real­
ności udzieli „Dział Inserato- 
wy Głosu Narodu11. 215

3? o  łc ó  j
frontowy, umeblowany na I pigtrze 

do wynajęcia.
ul. Krowoderska 19. 255 O

I P o s z ia k iu . je  s i ę

stancji i wiktu
r l a  11-letniego ucznia.

Zgłaszający mają podać należytość 
miesięczną najdalej do 16-go sty- 

299 cznia 1896 r. 1—3

2 domy parterowe
z szerokim frontem, z dużym po­
dwórcem w środku, w miejscu 
spokojuem niedaleko plant, po­
między ogrodami, z płynącą wo­
dą przez środek realności — z a  
cenę 16.000 złr., z których 
6 może zostać przy hipotece —

do sp rzed ania .
Do sprzedaży upoważniony Wny 
J. S tr/charsk i, Kraków, w Admi­
nistracji dziennika „Głos Narodu". 

3 13 10

H otel
b. uczęszczany i łubiany, w 
jednej z głównych ulic pierw- 

szoizędnego miasta Galicji
jest do sprzeda­
nia lub zamiauy 

226 na wieś. 3—3

Wiadomość w Dziale Inse- 
ratowym „Głosu Narodu".

Na karnawał.
Znany z taniości zakład ogrodni- 

czo-handlowy

Józefa Zmorskiego
Półwsie Zwierzynieckie L. 24 

Kraków.
Poleca P. T. Publiczności wszel­
kie wyroby ze świeżych i suchych 

141 kwiatów. 3—6
Zamówienia na prowincję usku­

tecznia się na czas oznaczony.

Kilka domów
nowo zbudowanych z komfortem, 
w głównych ulicach, blisko plant 
do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela realności przy ul. 
Karmelickiej 1. 55. 256 1-15

Nrłwfykizy ikład d<
n yeia  Sinfera ziłnknt 

I pler»ol»nkowe i rowerów
M a  IWANICKIEGO m\m

»W

“O
<n

Nb wypłfcty ad 28  z łr. i wyżal 
fle tiw k i a 10%  tania]. 8

5 H O P L E Ż O Ł Ą D K O W EC
aptekarza O. Brady

(Marjacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece pod „Aniołem Stróżem" C. B K A D Y  

w Kromieryiu (Morawa),
oddawna doświadczony i znany środek leczniczy z pobudzającem 
i wzmacniającem działaniem na żołądek w razach osłabionego trawienia.

iirople żołądkowe
a p tek arza  € .  B rad y

(Marjacelskie krople żołądkowe)
są w czerwone składane pudełka opakowane, zao­
patrzone wizerunkiem Matki Boskiej Marjacelskiej 
(jako znak ochronny). Pod marką ochronną musi 
znajdować się następny podpis: g K

 ---------------   Składniki są podane. *
£ Cena flaszeezki 40 cent., podwój- 

Schutumarke. nej TiO cent.
Zmuszony jestem ponownie zwrócić uwagę, że moje krople żołądko 

we wielokrotnie bywają fałszowane — proszę więc przy zakupnie 
uważać na markę ochronną i podpisem nieoznaczone fabrykaty, 
ntko nieprawdziwe uważać.

Krople żołądkowe do nabycia:
Kraków w apt. W. Redyka, w apt. P . Sobierajskiego, w apt. Eug. 
Hellera, w aptece Arnolda Reifera, w apt. Rosenberga- w aptece J. 
Trauczyńskiego spadkob., w aptece Wiszniewskiego, w aptece Port. 
Gralewskiego, Andrychów w aptece Am. Mironowicza, Bochnia w 
aptece Alfr. R. Weissa, Chrzanów w aptece Sporysz, Dobczyce 
w aptece Józ. Bilińskiego , Grybów w aptece Józf. Kordeckiego, 
Jaworzno w apt. A. Jeleń, Kenty w apt. Eust. Sokalskiegn, Limanowa 
w apt. H. A. Zubrzyckiego, Lipnik w apt. Aug. Fuchsa, Milówka w 
apt. Reisnera, Myślenice w apt. Wł. Gumińskiego, Oświęcim w apt. 
Palaszka, Rzeszów w apt. Aut. Karpińskiego, w apt. W. Kalinowskie­
go, S tary  Sącz w apt. Julius Fiałkowski, Nowy Sącz w apt. Jaku­
bowskiego, w apt. Wikt. Filipka, Żywiec w ap t.1L. Gran, w apt. 
J. Herdhczki, Sucha w apt. E. Czernickiego, Wieliczka w apt. Bruno 
26______ Miczyńskiego, Zakopane w apt. Ferd. Tabeau. 13 12

ziem skie
1400 mrg obszaru, w czem 400 
m. roli I. kl., 80 m. łąk nadrzecz­
nych, 120 m. pastwisk, 500 m. 
lasu wysokopiennego bukowego d 
cięcia, 300 młodszego — 8 kim ,'. 
od stacji kolei gościńcem bitym 
(szosą) oddalony. Budynki dobre. 
Inwentarz 24 konie robocze, pługi 
Sacka, maszyna Claytona Cena
90.000 złr. dług bankowy 40,000.
Majątek, obszaru 500 mórg, 
w czem 250 m. ornego, 50 łąk,| 
las na swoją potrzebę, reszta pa­
stwiska. — Grunta b. dobre. Mie­
szkanie o 9 ubikacjach, murowane 
w parku angielskim na górze po­
łożone, bardzo ładne, inne budynki 
dostateczne. Dług bankowy 25,000 
złr. Cena 75,000. złr Stacja kolei 

w miejscu. 111
l l ą i ą t e k  3750 mórg w 2 fol­
warkach, mianowicie 405 roli, 21 
ogrodu, 132 łąk, 2161 m. lasu do­
brego, 1024 pastwisk. Komunika­
cja do kolei gościńcem bitym 20 
klmtr. Budynki wszystkie dobre. 
Inwentarz około 100 szt. Cena
170.000 złr, D ług bankowy 100,000.
Majątek 735 mórg rozległy 
w czem 225 m. roli, 60 m. łąk, 
250 m. lasu dębowego i bukowego 
do cięcia, 200 m. pastwisk. Przy 
gościńcu 5 klmtr. od stacji kole­
jowej odległy. Cena 65,000 złr. 

Długów ^żadnych.
M a j ą t e k  280 mórg rozległy 
w czem 50 m. roli, t.0 m. łąk, 
160 m. lasu do cięcia. — Budyn­
ków prawie niema. Odległość od 
stacji 5 klmtr. — Cena 12,000 

złr. Długów żadnych.
Wszystkie to Majątki leżą blizko 
granicy galicyjskiej w glebie do­
brej, urodzajne] lekkiej glince, na 
południu w komitacie Zempliń- 
skim. -  Miejscowość śliczna i do 
kolonizacji dla Włościan galicyj­

skich bardzo odpowiednia.

M ajątki te  ina powierzone 
do sprzedaży
Jan Strycharski,

Kraków, Łobzowska 27.

5 W l o s k a
w powt. Wielickim, l ' / 2 godziny 
końmi od Krakowa, 6 minut od 
stacji kolei, 180 mrg. obszaru, w 
czom 18 ląk, grunta I klasy. Dwór 
o 10 ubikacjach i zabudowania 
gospodarcze w dobrym stanie — 
2 stawy, ogród owocowy, jarzyno­
wy i spacerowy z alejami grabo- 
wemi, grunta zkomasowane naoko­
ło dworu, jest wraz z inwentarzem 
żywym i martwym d o  sprze­
d a n i a .  -— Wiadomość w kance- 
larji adwokata Dra Gonkiewicza 
Grodzka 47, lub u Jana Strychar- 
skiego Admin. „Głosu Narodu".

Restauracja w Hotelu Pollen

F. Wójciciiep w Mowie.
Objad za 1 złr. *

Środa dnia 15-go stycznia 4. r .
( Zupa Neapolitanka 

j t < Rosół z kaszką 
1 Consomme Royale

( Jajka w papilotach 
Filet z sandacza sos ostryg, 

li. 1 Naleśniki z mózgu
( Szt. mięsa sos szczawiowy

III.
, Polędwica angielska 
j Filet de veau a la milanaise 
) Kotlet Darani z rusztu 
'  Pularda sos poulette 
, Tebal z owocami 

rw J Kaszka na grzybkach 
1 * • |  Galaretka owocowa 

'  Ser — owoce — kawa. 
Kiiljon własnego wyro* 

l>n kilo po 1  złr.
AKADEMIK

uzdolniony, poszukuje wm iej- 
scu lekcji luli zajęcia biuro­
wego. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu" pod liter. 
Szlak 55. 181 3—5

PARCELE
do sprzedania

P arcela  na granicy Pod­
górza i Ludwinowa 117, 
sążni, z nowo wybudowanemi
oficynami, odpowiednia pod 
budowę willi, domu lub mniej­
szej fabryki je s t za 2500 zł 
zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia do Działu ogłoszeń „Gło­
su Narodu". 223

P arcela  83 Q  sążni z 12 Q
sąż. fronta przy ul. Helcia 
do sprzedania. Wiadomość 
Dział Iuserat. „Głosu „N a­
rodu". 217

6  p a r c e l ,  z których 2 na­
rożniki przy ui. Topolowej.

177 .

Przy ulicy Radziwiłowskiej 
2 1 8 Q  sąż. (front 17.10 m tr.) 
mur wspólny w cenie objęty, 
z drugiej można dokupić, po 
obu stronach kąty prosta.

Cena 9.000 złr. 227

Przy ul. Retoryka najpiękniej­
sza i najtańsza parcela. 228
Przy ul. Stachiewieza kilka 
 parcel po 60 złr. 229

Przy ul. Lenartowicza naroż­
na 2 I 7 Q  sąż. po 40 złr.

230

Wiadomość bliższa w 
„Głosu Narodu"

Adm.

P o k ó j  frontowy, nadający 
się dla starszego mężczyzny 
lub księdza zaraz do wynajęcia 
przy ul. Biskupiej N r.' 10, 
parter. 235

C. K . A C S T B J A C K I B  K O L E J E  P A Ń S T W O W I ; .  110 28 ?

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od I maja 1895 roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

5-10 rano poc. mięsz. z Podgórza Plasz., 5-16 rano poc. mięsz. z Podgórza przyst. d o  O sw ię -  
Citna\ ma tam połączenie do W iednia i Wrocławia. — 6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa, 
6 38 rano poc. posp. Nr. 3 z Podgórza Płasz d o  P o d w o  to c z y s k ;  ma połączenie w Podg. 
Pt. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza i do Now. Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i do O rłow a; w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 4o

4.45 rano, poc. osob. Nr. 12 do Podgórza Płasz., 5,00 ran. poc. os. Nr. 12 do Krakowa z  P o -  
d w o to c z y s k ,  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tarno­
wie od 1 czerwca do 30 września z Koszyc i Orłowa. — 6'05 ran. poc. os. do Podgórza przyst., 
6‘11 rano poc. osob. do Podgórza-Płasz., 6'22 ran. poc. mięsz. do Zwierzyńca, P'36 rano noc' 
mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z  t tu c z a c a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sacz, Sucha;

Nowego Zagórza.— 8‘00 rano poc. osob. Nr. 23 z Krakowa, 8.13 ran. pociąg osob. Nr. loiąJm a połącz, w N. Sączu w czasie od 1 czerwca do 30 wrześ od Orłowa i Koszyc. — 6 52
T P  n rrA O _ PJ Q I  Q ron t-, Ani n zr NT** 1 A l 4 — /rA r, n. .--,1A  R  m  b  I  O d n  .1 .—  n  > rl AA .. . _ Cs t t r 1 n  m —

dowie, w Bierzanowie do i od Wieliczki, w Dembicy do Rozwadowa i Nadbrzezia.— 8.45 ran 
poc. mięsz. z Krakowa (p. Zwierzyn.) 8.59 ran. poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9.05 przed lwlud, 
poc. osob. z Podgórza Płasz., 9.11 przed połnd. poc. osob. z Podgórza-przyst. d o  f / l i s i a — 
t y  n a  przez Sucbę, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwarji do Wadowic i Bielska, 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.— 10.30 przed połud. poc. 
osob. Nr. 13 z Krakowa, 10.42 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-P), d o  P o d w o -  
to c z y s k ,  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła i Now. Za­
górza, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.— 12.20 w połud. 
poc. mięsz. Nr. 461 z Krakowa, 12.35 popołud poc. mięsz. Nr. 46l z Podgórza Płaszowa do  
H i e l i c z k i .— 2.40 popołud. poc. posp. Nr. 5 Z Krakowa d o  L w o w a ,  ma połączenie we- 
Lwowie do Podwoloczysk i Suczawy. — 2-43 popołud. poc. mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.), 
2'58 popołud. poc, mięs.z ze Zwierzyńca, 3T 0 popoł poc. mięsz. z Podgórza-Płasz., 3 1 6  po 
poł. poc. mięsz. z Podgórza przyst. d o  O św ięc im a .— 6.35 wiecz. poc. os. Nr. I 7 z Kra­
kowa, 6-45 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Podgórza Płaszowa do  R z e s z o w a ,  ma połączenie 
w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wieliczki, w Tarnowie do N. Sącza.— 
6.51 wiecz. poc. os. Nró. 1020 z Podgórza Płasz., 6'57 wiecz. poc. os. Nr. 1020 z Podgórza 
przyst do  S u c h y ,  ma połączenie w Podgórzu Płaszowie od pociągu Nr. 17 z Krakowa.— 
7‘l0  wiecz. poc. mięsz. z Krakowa, 7‘25 wiecz. poć. mięsz. ze Zwierzyńca, 7‘31 wiecz. poc. 
osob. z Podgórza Płasz., 7'37 wiecz. poc. osob. z Podgórza przyst. d o  C h y r o w a  przez 
Suchę, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwarji do Wadowic.—STO wiecz. poc. mięsz. 
Nr. 463 z Krakowa, 8’23 wiecz. poc, mięsz. Nr. 463 z Podgórza Płasz. d o  W ie l i c z k i , 
ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. — 9.15 wiecz. poc. posp. Nr, 1 
z Krakowa, 9.23 wiecz. poc. posp. Nf. 1 z Podgórza Płasz. do  P o d w o lo c z y s k  i  S ą c z o ­
w y  p r z e z  L w ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. — 10.55 noc poc.

i Lwowa. — 8.43 ran. poc. os. 18 do Podgórza PI., 8.55 ran. poc. os Nr. 18 do Krakowa 
z  R  z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od Now. Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a w 
Podgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. — 1 0 . 2 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10.28 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza PI.. 10.36 przed poł. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 10.50 
przed poł. p. mięsz. do Krakowa (p. Zw.) z O św ię c im a .  — 10.55 przed pot. poc. mięsz. Nr. 
462 do Podg. PI., 11.10 przed poł. p. mięsz. Nr. 462 do Krakowa z  W i e l i c z k i , ma połą­
czenie w Bierzanowie do Lwowa.— 2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa z e  L w ó w  a, 
ma połączenie we Lwowie z Podwoloczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Taroslawiu od Sokała? 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 2.33 po 
poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza PI., 2.45 popoł. poc. os. Nr. 14 do Krakowa z e  L w o w a , mą 
poł.w Przemyślu od NZag.,w Jarosł. od Sokala,w Rzeszów, od Jasła,w Dębicy od Rozwad.iŃad- 
brzezia, w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 4.12 popoł. poc. osob. do Podgórza przysi 
4.18 po poł. poc. osob. do Podgórza Pł., 4.28 popoł. poc. mięsz. do Zwierzyńca. 4.42 po poL 
poc. mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z  H u s ia ty n a  przez Stryj, N. Zagórz, N.’ Sącz, Sucha; 
ma połączenie w Suchy do Zwardonia i Żywca. — 6.27 wiecz. poc. mięsz, Nr. 464 do Podgórza 
Pt., 6.45 wiecz, poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z  W ie l ic z k i ,  ma połączenie w Bierza­
nowie do Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Kalwarji, Wadowic, Suchy. N. Sącza i N. Za­
górza. — 7.24wiecz. poc. os. Nr. 1013 do Podgórza przyst., 7.30 wiecz. poc. oś. Nr. 1013 do Pod­
górza Płasz., 7.42 wiecz. poc. os. Nr. 24 do Krakowa Z t f s z a n y  do lne}, C h a b ó w k i  
(Zakopanego) i  R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko od 25-go czerwca do 15-go września.— 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Płasz. 8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 
z  P o d w o lo c z y s k , ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i Now. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki. — 8.53 wiecz. poc. mięsz. do Podgórza przyst., 8.59 wiecz. poc. 

eszowie do Jasła i N. Zagórza. — 10.55 noc poc. mięsz. do Podgórza Pł., 9 .O8 wiecz. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 9.22 wiecz. poc. mięsz. dó
osób. Nr. 11 z Krakowa, 11.05 noc poc. os. Nr. 11 z Podgórza Płasz. d o  P o d w o lo c z y s k , \Krakowa (p. Zwierz.) z  O św ięc im a ,  m a'w  Skawinie połączenie od Kalwarji Wadowic
ma połącz w Tarnowie od 1 czerw, do 30 wrześ. do Orłowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza! Białej, a w Podgórzu Płaszowie do Lwowa. —  9.23 wiecz. p. posp. Nr. 4  do Podgórza PI 
przez Stróże; w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszo.w. do Jasła, w Jarosławiu do Rawy'9.35 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa z  P o d w o ło a z y s k , ma połączenie w Przemyślu 

ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. od Stanisławowa, Stryja przez Chyrów, w Jarosław, od Bełżca, Sokala i Rawy Rusk., w Rzeszowie
od Jasła, wDębicy od Rozwad. i Nadbrzez., w Tarnów, od Koszyc, Orłowai N. Zagórz.
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Odznaczone dwoma medalami

znakomite TUTKI nieklejone
j wyrobu J. W. Nlemojewsklego są wszędzie do nabycia. 
Główny skład w Krakowie w handlu papieru i pr/.yborów galant. 

i St. Kar lińskiego — przedtem filja J. W. Niemojowskiego, 
Sukiennice Nr. 28. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 137

W ie ś
w Starostwie pilznieńskiem.

500 mrg. obszaru
w czem 100 łąk, 100 lasu, pałac 
i wszelkie zabudowania w dosko­
nałym stanie, — przy szosie, w 
bliskości 2 miast, kościół w miej­
scu, grunta przepuszczalne w je­
dnym kaw ałku,— z 100 korc. za­

sianej oziminy

do sprzedania.
Wiadomość „Dział inseratowy* 

-Głosu Narodu*. 224 2 0

S K L E P  i  D W A  
P O K O J E

do wynajęcia każdego czasu,
przy ul. Krótkiej Nr. 10. 258 1-3

Kamienica dwupiętr.
narożna, przy ul. Krótkiej, nowa, 
wolna oa podatku do sprze­
dania za 35.000 złr. Dług 26X00 
złr. Dochód 2.600 złr. 259 0

S k ie p  na ftow y
wraz z urządzeniem  zaraz do 
sprzedania z pow odu wyja­
zdu, ul. Rajska l. 24. 238 4 4

OSTRZEŻENIE
przed blagą i oszustwem!

Wiadomo wszystkim, że Galicja jes t prawdziwym rajem dla rozma­
itych wykpigroszów i oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie 
niemal czytamy o rozmaitych wysprzedażacli *  powoda rzeko­
mych krachów i t. p. blag. Ogłaszane przez nich za bezcen 
srebrne lichtarze, tacki, kubki, sitka i t. p. wszystko to blacha mo­
siężna, pociągana niklem.

U W A G A :  Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyję­
liśmy wysprzedaż wyrobów z patent, ameryk. srebra największej fa­
bryki na świecie, która z powodu obecnej stagnacji oddała nam za 
•enę roboty tylko

Ę 0 T  »  Z ł r .  2 5  c n t .  " G l
następujące przedmioty dopóki zapas starczy:

6  sztuk najlepszych noży stołowych z angieisk. ostrzem, 
6 sztuk ameryk. patent, srebrn. widelców z jednej sztuki, 
6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych,

12 sztuk ameryk. patent łyżeczek srebrnych,
1 w ielka ameryk. patent, chochla srebrna,
1 mniejsza ameryk. patent srebrna chochla do mleka, 

Razem 3 2  sztuk — tylko za 5  złr . 2 5  ct.
Oprócz tego na tyczenie dodajemy 6 sztuk deserowych noży z ang. 

ostrzem, 6 sztuk deser, widelców z pat. amer. srebra z jednej sztuki 
1J6 sztuk tylko za 8 złr. 20 ct.

Ameryk, patent, srebro jest nawskroś metalem białym, nie ściera 
się nigdy, zachowuje białość srebra przez lat 30 i jest najzdrowszem 
w użyciu i smaku. Wspaniałe to nakrycie o najpiękniejszym fasonie 
nadaje sie także na podarek ślubny lab na imieniny.

Proszek do czyszczenia wraz z pudełkiem 8 ct.
Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. — Aby dać dowód, że ogłosze­
nie nasze najrzetelniejsze, zwracamy pieniądze komu się to ­
war nie spodoba. — Z tysiąca listów z podziękowaniem i uzna­
niem, jakie od nabywców otrzymujemy — wyjmujemy n. p. ten: 
„Z Waszej przesyłki nakryć stołowych z amer. patent, srebra jestem 
nietylko zadowolony ale wprost zachwycony, tembardziej, że nie­
dawno przesyłką wiedeńską zostałem oszukany*.

Z szacunkiem Ks. Józef Hatiein, proboszcz w Koźlach, Szlązk.
Zamawiać należy pod adresem ,,WiktOrja“ Rynek 45, 

I  piętro, w Krakowie, chrześcijańska Agencja nakryć stoło­
wych z ameryk. patent, srebra na całą Austrję. 260 1—3

można nabywać wspaniałe obrazy na płótnie, reli­
gijne lub krajobrazy w wielkich, pięknych, szero­
kich, złoconych ramach w Panoramie, Rynek, 1. 45. 

J^odobna_s£osobność^ńejDr2dkoj3i£^]adarzy.

Magazyn przyborów kościelnych
STA N ISŁ. P R Z Y B Y L S K IE G O

■w IKrako-wie, Rynek, linja —IE3-, 4 6
poleca po cenach najtańszych:

Stacje drogi krzyżowej, oleodruki, litografie, ehromolito- 
grafje. odlewy z „Terracotty*. masy francuskiej w różnych stylach 
i wielkościach oraz ręcznie olejno na płótnie, blasze lub drzewie 
malowane w wielkości 75 X  55 ctm., dobrze wykończone od złr. 
140, za całą zaś collekcję 100 ctm. wysokie a 75 ctm. szerokie od 
złr. 140 za wszystkie 14 sztuk.

Ramy dębowe z nagłówkami, krzyżykami i złoconemi napisami 
mniejsze od złr. 5. — większe od złr. 10 — począwszy za sztukę.

Figury Zmartwychwstania Pańskiego, P. Jezusa do „Grobu* ("le­
żąca) i t. p. artystycznie z drzewa rzeźbione i kolorowane.

Obrazki kolędowe od najtańszych.
4 Kropielmce z czarnego marmuru do ściany, za wyjątkowo 

niską cenę do nabycia i tak:
1 Kropielnica do wmurowania 25 ctm. średnicy za złr. 15.
2 Kropielnice jednakie także do wmurowania do ściany, bogato 

rzeźbione o średnicy 30 ctm. po złr. 25.
1 Kropielnica również jak poprzednie do wmurowania, bardzo duża 

i okazała, artystycznie rzeźbiona 50 ctm. średnicy za złr. 55. 
Kadzidło.
Najlepsze świece woskowe i stearynowe.

Ponieważ w obecnej nieodpowiedniej do podróżowania porze,
nie wysyłam mych p. p. Podróżujących, dlatego z zamówieniami
proszę uprzejmie udawać się wprost do magazynu 170 2—3
________ Kraków, Rynek, Linja A — B, Nr. 4 6 ._________

Po 2 złr.

J. M I C H N I K
w Bochni,

G łówny Skład w ysyłkó- 
w y I-szej galicyjskiej

Suszami Owoców i Warzyw
w Bochni, poleca:

Grzyby krajowe  
jadalne

(Morcheila esculenta)
Nr. 1. za 1 klg. 1 złr. 80 ct. 

„ 2. „ 2 „ 20 „
„ 3. w y b i e r a n e  same 

główki 1 klg. 2 złr. 50 ct.
tudzież

Miód pszczelny
z pasiek 

o k o l i c y  b o c h e ń s k i e j  
1 klg. po 75 ot.

Zamówienia uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 76 4 12

ZNIZONE CENY
Z

M asło d esero w e  wybor­
ne po 1 złr. 3 0  cen t.
kilogram. 244 2 3 

Oryginalne s e r k i podolskie 
z kminkiem 20 ct. sztuka. 

W in a  a n s tr ja c k ie i w ę­
g ie r sk ie  oraz k o n ia k i  
1 5 %  taniej cen zwyKiych

W sMzie H, MINIEWSKIEJ
Łobzowska 6.

Poszukuje się do kupna

Parę szorów
angielskich z biPłemi kfriszczy»ami 

używanych w dobrym stanie
Wiadomość do Piekarni Wiejskiej, 
257 Krowoderska 130. 1-4

Rezydencja
W S P A N I A Ł A

Q o o o o o o o o o # < x x >o o q o o ^

gruntu ,; 
18 mórg p ię - ;

; ze 100 mórg 
; w czem
:knego lasu, 1 kim. od 
stacji kolei, a 15 kim. 
od Krakowa oddalona,

[ jest do sprzedania 
lub zamiany na re a l-1  

; ność w  Krakowie. #
| Bliższej wiadomości u- 
dzieli J a n  S try- 
cTianslń  Kraków, 

>Głos Narodu«.
216 4—5

Pierwszorzędna
wspaniale urządzona, 
najwięcej odwiedzana

Cukiernia
z Kawiarnią

w jednem z głównych 
m iast Galicji zachodniej 
je s t zaraz do sprze­
dania pod korzystne- 
mi warunkami. Tylko 
poważni reliektanci z 
kapitałem 15 do 25 ty ­
sięcy otrzymają bliższe 
informacje od Wgo Jana 
Strycharskiego w Kra­
kowie w administracji 

• Głosu Narodu*.
55 6 0

Poszukuję mie­
szkania po za obrębem 
plant, o 6-ciu pokojach 
i kuchni od 1 go Kwie­
tn ia  r. b.

Wiadomość pod 1. 21 
ul. Straszewskiego w par­
terze, lub w Adminislr.
.Głosu Narodu*. 118
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KAMIENICA
I I  ptr. z oficynami, dobrze zbudo­
wana, cynkiem kryta, wolna od 
podatku, jest za 44.000 z dopłatą 

11.000 złr.
zaraz do sprzedania.

Bliższa Wiadomość Dział Inserato- 
wy „Głosu Narodu*. 242 3-0

NADZWYCZAJNE ZNlZENlE
d l a  a b o n e n t ó w

„G łosuJąrodu.“
Z rocznika 111. „ B ib ljo te k i w yb orow ych  

p o w ie śc i i  rom ansów "  pozostał nam  jeszcze 
m ały zapas egzemplarzy. W roczniku tym  wyszły 
powieści następujące: 1) Rogosz, G rabarze 2 
tom y; 2) o z iw n e  k o le je  (Madame Sans Gene),
3) Audeyal, P r z e m y tn ik ; 4) Boisgobey, C ie­
p ła  c io tu n ia ;  5) Beaujoint M ęczen n icy  
p a r y sc y ; 6) Daudet, Z w ie r z e n ia  k o b ie ty ;
7) Richebourg, Z le ta r g u ; 8) D am a ta je ­
m n icza .

Do powyższych dzieł dołączamy jako premję 
Aleksandra Dumasa (ojca)

K a w a le r d ’H a rm e n th a l“
(4 tomy) i

„Czterdziestu pięciu“
(6 tomów), razem tomów 10.

Z dziełami powyżej wym ienionemi razem tomów 19.
Wszystkie te  dzieła abonenci Głosu~JVa- 

rodu  mogą otrzymać za 5 z łr. 50  ct. razem z po­
syłką pocztową

Z zamówieniami prosimy się spieszyć, ponieważ zapas 
egzemplarzy jest już na wyczerpaniu.

Pieniądze prosimy adresować : 116
„Głos ZDTarodu44 — Kraków.

i p Q C X > Q Q O O Q O I O O O Q O Q O o 0

V '

RUDOLF GLIXELI
blacharz

z n a n y  o d  ■ w i e l u  l a t
W  KRAKOW IE,

w  w łasnym  domu przy ul 
Garbarskiej Nr. 8

poleca się pp. Architektom 
i Budowniczym jak również 
Szanownej Publiczności, do 
wykonywania wszelkich ro ­
bót budowlanych i obstalun- 
ków, w zakres blacharstwa 
wchodzących tak w miejscu 
jakoteż na prowincji. 251 1-6

DOM
I .  p i ę t r o w y

murowany, kryty dachówką, nowy, 
oraz 263CJ sążni placu (ogrodek) 
blizko rynku, gimnazjum i kościoła

w Nowym Sączu
jest za 3,500 złr. do nprzda­
nia. Dług 800 zlr. w 16 la t spła- 
calny. — Bliższej wiadomości u- 
dzieli dział inseratowy „Głosu 

30 Narodu*. 3—0

9 SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w M o w i e ,  R y i l ,  m 
St. Tarnowski. —  Nasze dzieje w

To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow­
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, M ichałaStachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
i t  d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu­
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
łat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że wszystko wykonano 
krajowemi sitami i to za cenę wprost bajecznie niską.
I) za 1 egzemplarz broszurowany złr...................................%  1-&0
t)  „ t  „ kartonowany „  1-70
U n  1 * opr. w płótno, wycieki złote i czerwone, herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 2P60 
,  1 ,  opr. w półskórek francuski lub niemiecki . 3 '—
f  1 » opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o lo ra c h ..................... 5‘—
Na portoryum należy dołącsyć: 25 ct

*0 je s t 100 eg*. odbitych na b ry ito la , których m n , za eg*, broaz, 
pettm  w  płótno (jak Nr. 8) ełr. 4.—, w wyborowy fn n o a a ti Hagren (tak 
8t—-, w eellnlozę i ł t .  10.—.

D atek *0 je s t miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak  i ludzi dolrzałyoh, tak 
Wiejskiego Ja* 1 IntsHoenoyl. gdyt kztątkn jęet w oałan. znaoror zkrożloną 

B y  wobec tego u ł a t w i ę  tanie nabycie, poitanowlliżmy dla ktfpfl- 
; zatty t aaay w spoaób następnjąoy :

$ e s*eoael»r*y broazarowanyob złr. 7.— uuniaat 7-S0)
15 ■ . . ii.— ( . )

7*.—)

ftdn aprawyćk (kartonowtmyoh) dr. i.
180-—i

dr. 8— faamiaat 8-B0); fc [7
» i 20.— ( n IW—'J 

f t i f W l y c y A i t  p o p n e d u l M i  M f ł e t l a n l e n i  n a le iy t o ś o l  ła b  z a  z a t ło z ln | .

“  Do nabycia w każdej księgarni.

wżasoioieiKa I »y  awozyni; Jozefa Rogoszowa.

N a  teren ie
circa stomornowyni,

graniczącym bezpośrednio z kopal­
nią naftową w pełnym rozwoju 
będącą, na którym to terenie 
Spółka miljonowa rozpoczyna s 
wiosną wiercenie szybów 

naftowych,
są dwa procent brutto 
bądź to pojedynczo, 
bądź to razem do wszy­

stkich szybów,
jakiekolwiek przez okres la t dwu­
dziestu pięciu tamże wiercone będą, 

z prawem intabulacji

po przystępnej cenie do 
254 nabycia. 1-3

Reliektanci zechcą się zgłosić li­
stownie pod adresem: „H. ,Ś., 

Kraków poste restante*.

Mam zaszczyt zawiadomić 
Wielmożne Panie, iż z dniem 
1 Stycznia przeniosłam m oją

PRACOWNIĘ
174 pod firmą 2—S

„ F L O R  A “
z ulicy Krupniczej Nr. 17, 

na ul. Karmelicką I. 15.
Ciesząc się zaufaniem Wnych Pań, 
polecam się i nadal łaskawym 
względom. — Udzielam przytem 
lekcji kroju podług najnowszej 
metody francuskiej i nauki szycia. 
Miejsuowe panienki znajdą umiesz 
ozenie. Z głębokim szacunkiem 

F L O R A .

koło Podgórza 30 morg., — 
w czem blisko połowa łąk, 
piękny ogród, murowany du­
ży, dom mieszkalny i porzą­
dne zabudowania gospodar­
cze — zaraz do sprze­
dania lnb zamiany 
Da realność w Krakowie lub 
5—5 w Podgórzu. 167

Zgłoszenia do Działu insera- 
towego „Głosu Narodu*.

U C Z E Ń
wyższego gimnazjum, który­
by się m ógł podjąó przygo­

towywać do końca roku 
c h ło p c z y k a  z IV ludowej 
do złożenia egzaminu w stę­
pnego do L kl. Gimnazjum 
w Cieszynie, zechce zgłosić 
się z podaniem warunków 
do Admin. „Głosu Narodu*.

159 3 - 3
W drnkarni W. Ksrneokiega w  Krakowie.


